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Zmiany na Sachodd 3 .

Nie ulega już dzisiaj wątpliwości, źe w ciągu 
ostatnich kilku tygodni dokonały się na zachodniej 
arenie polityki międzynarodowej zmiany istotne, któ­
re w układzie stosunków mię Jzimaństwewych stana 
się punktem wyjścia dla prób realizacji nowycn kon- 
cePcyj „pacyfikacji" świata.

Wykładnikiem wspólnym tych zmian jest nie- 
sformulowane jeszcze w żadnym układzie, niemniej 
Jednak coraz konkretniej Krystalizujące się poiozu- 
mienie angielsko-francusko-niemieckie

Po mowie majowej Lloyd Cieorge‘a, stanęła 
Francja przed dylematem: albo nacjonalistyczny
rząd p. Poincare, jednoznaczny ze zdecydowanym 
frontem zwróconym przeciwko angielskiej i żydow­
skiej finansjerze międzynarodowej, albo kontynuacja 
»,elastycznyrch“ rządów p. Brianda, identyczna z po­
wolną niemniej jednak konieczną kapitulacją wobec 
stanowiska angielskiego premjera i jego żydowskich 
doradców.

Dzisiaj wybór tej drugiej dróg* jest już n ienrl 
faktem dokonanym. Onegdajsza mowa Churchilla 
w londyńskiej Izbie handlowej wykazuje jasno i 
otwarcie konieczność przymierza anglo-franko-ger 
ntańskiego, co więcej, stwierdza. że zrozumienie we 
Francji dla tej idei jest już o tyle dostateczne, iż urze­
czywistnienie jej jest już tylko kwestią czasu.

P. Loucheur, minister dla odbudowy obszarów 
zniszczonych, doszedł w Wiesbadenie do doskonałe­
go porozumienia z  p. Rathenau‘em, a plany niemiec­
kiego przemysłu metalurgicznego lansowane od sze- 
regu lat przez Stinnesa we Francji i stale przez tę 
ostatnią odrzucane, znalatzły ostatecznie wedle wszel­
kiego prawdopodobieństwa przez nią przyjęte.

Niemcy z drugiej strony po wytrwałej obstrukcji 
h. Simonsa wobec ententy, niezmiernie sprytna i 
Umiejętnie zreformowały taktykę swego stosunku dr 
Francji i najzupełniej już pewne Anglji, jako swego 
na;możniejszego protektora, postanowiły przyjęciem 
ha się warunków konferencji londyńskiej uśpić wzglę­
dnie zdezorientować czujność Francii a wreszcie 

lojalnej uległości polityką nowego kanclerza 
virtha j ministra odbudowy Rathenau‘a pozyskać 

^rgez je j sympatie.
' _ Zmiana stanowiska Niemiec istotnie — jak się
|,'zjgiaj okazuje — zdołała już w  dużej mierze pogo- 
d jć  tak członków rządu jak i pewną część francu- 
| ei opinji publicznej z faktem, że tradycyjnie wrogi 
jtosirnek Francji do Niemiec musi ulec rewizji a wo- 
/ic_ niedwuznacznej a nawet —  rzec można — gro- 

postawy L. Oeorge‘a i p. Sassoona jest w dal- 
' Zym ciągu niemożliwym do utrzymania.
.T a k t y k a  polityki p. Wirtha i Rathenau‘a, jei po- 

udk;i są jasne i zrozumiałe. Francja jest — zdaniem 
R ,vvego rządu niemieckiego —zbyt potężnym czynni-
0 em w  polityce międzynarodowej, by nieubłaganie 
. D- ycj-jnem stanowiskiem wobec zobowiązań nalo- 
rz na Niemcy traktatem wersalskim wzmacniać 
Rrv"ZOWo pra<  ̂ Polityki antyniemieckiej, samo wy- 
pre T j ^ e Przeciwko niej atutów w postaci sympatii 
p_ n‘.3era brytyjskiego i żydowskich finansów nie do- 
Fra^ a.?zi óo celu. Należy zatem pozyskać sympatje 
■̂ af1? 1 W drodze ustępstw (jak przyszłość ukaże nie-
1 w i i ie fikcyjnych), w sprawach odszkodowania 
°bcli i zinie najistotniej i najbezpośredniej Francję

- t r i 1' — odbudowy obszarów zniszczonych. 
v, ,  ̂ stąd podwójna: osłabieme nastrojów i w rły-
^ e ń ^ antyniemiccHch w rządzie jak i w społe- 
stokr<y^ie francusk'em, z drugiej strony zaś — co 
lerwa • Wazniejsze — podważenie a może wręcz
^Warc;nie .^'zyjaźni francusko-polskiej a przez to o- 
iitinf.-;e,.n’ezmierz°nych możliwości na Wschodzie dla 

^akzm u pruskiego.
sttyjp ?Zetuy nawet przyjąć, że konieczność unice- 
żpje- nia zbliżenia francusko-polskiego jest najwa- 
wep0 Zym. m°forycziiyir czynnikiem zmienionej do 

taktyki niemieckiej. Niemcy obserwując 
Szern TOzkładczy proces rządów ludowcowych w nai- 
chauj W e ,  zdają sobie dobrze sprawę z mesły- 
cji ^ .d°SoJnej sposobności do wywołania we Fran- i 
^,ańc'lany do Polski. Coż bardziej zdoła
z Fok?- przeb"nać o iluzorycznej wartości je j sojuszu 

jeśli nie pokaz szalejącej w tym odrodzo- 
niepodległości kraju demagogii chłopskiej?.., ,

5 Że Niemcy, że p. Rathenau i Wirth umieją" ten pokaz 
uzupełnić wymowmymi komentarzami i cyframi, za- 
czejpniętemi z bilansu naszej gospodarki ekonomi­
cznej, walutowej, że śm ieją go jaskrawo podmalować 
dowodami braku myśli, programu, ileji państwowej, 
—  czyż trzeba dodawaćJ .

Oczywiście — sprawił górnośląska jest kamie­
niem węgielnym nowej taktyki niemieckiej. Zdecydo­
wana pierwotna postaw?! Francji w t-ej sprawie, 
uświadomiła Niemcom całe niebezpieczeństwo, gro­
żące podziałem Śląska wedle koncepcji Korfantego. 
Wywalczenie zmiany postawy rządu francuskiego w 
sprawie górnośląskiej — oto treść dziejów polityki 
niemieckiej w maju i ostatnich dwu tygodni.

Jaki jest wynik rej walki p. Wirtha i Rathenau‘a 
o zmianę nastroju Francji w sprawie O- Śląska?

Jest nim niewątpliwie „pocidikacja" G. Śląska w 
droaze —  rozbro jenia powstańców polskich, zajmo­
wania okręgu przemysłowego przez wzmocnione od- 1 
działy aljantów, przygotowujące grunt pod stałą neu­
tralizację tego terenu.

Ghatries Maurras w „Action Francaise“ zdumiewa

się, jak można niewidzieć spisku, knufgo przez mię­
dzynarodową finaiisjerę L. George‘a do spółki 
z Niemcami za pośrednictwem gabinetu Brianda. Jest 
on głęboko przekonany, że: , Pp. Briand i Berthelot 
przygotowują się do kapitulacji w Polsce. Zamierzają 
odwołać gen, Le Rond‘a a muszą tak postąpić, skoro 
nie użyli jednego środka do uspokojenia powstania 
polskiego, t. j. nie okupowali niecbsadzonych dotąd 
obszarów niemieck>ch'‘.

Jeśli do wyżci wymieironych faktów dotnmy 
uchwalenie wniosku Porter5, w Amerykańskiej Izbie 
Reprezentantów w sprawie przy wrócenia pokoiu 
z Niemcami — otrzymamy pełny i zaiste nieoociesza* 
jacy dla nas ohr-.r jakie się na Zachotlzie w
ostatnim czasie dokonały.

Czy Polska, czy rząd polski miał możność wph - 
nięcia na kształtow^irc się tych zmian, czy .w  ksztaP 
towaniu tem brał udział?

Czy zmiany re — choćby — zastają ro issę przy- 
gotowaną na zajęcie wobec nich śt»now iska.̂  odpo­
wiadającego intersom i godności narodu i państwa.

Józef Rudnicki.

T

Londyn. (Teł. wł.) 16 czerwca „Daily Tekgraph** 
do#K>si, że obecnie jest opracowanych około 6 oficjal­
nych projektów co do podziału Śląska. Myślą przewo­
dnią propózycPi a^gielsKich ustanowienie pe>-

wnych zasad, przyczem niepodpelność okręgu prze­
mysłowego jest głównym warunkiem.

Również ^przedłożono kilka planów w sprucie1 
oczyszczenia śląska z powstańców.

Praymierae angielsko - amerykańskie.
Londyn. (Tel. wł.) 16. czerwca. Według informa­

cji z Waszyngtonu, warunki angielsko-amerykańskie 
go przymierza są następujące:

1) Ameryka ograniczy swą flotę na Oceanie S do- 
Kojnym.

2) Ocean Atlantycki zostaje uznany za należący 
do sfery wptywów Anglji.

3) Anglia zrzeka się traktatu z Japónją.
Londyn. (FE.) ..Daily Herald" donosi, że groto 

posłów do parlamentu atigielsk;ego dnb 1 b:n. wy­
stosowało do ambasadora japońskiego w Londj 
protest przeciw okupacji Włauywostoku, który miał 
się odbyć z Idziałem wojsk japońskich.

Porozumienie francusko - angielskie
podstawą kontynentalnej polityki Anglji

Berlin. (Tel. wł.) 16. czerwca. Dzienniki stre­
szczają artykuł wstępny „Timesa" oświadczający, że 
porozumienie francusko-angielskie musi być podsta­
wą kontynentalnej polityki angielskiej. W  przeci­
wnym razie Stany Zjednoczone wyrrwają w swej po 
htvce nienięszania się w sprawy europejskie.

Waszyngton. (EE.) Departament spraw zagrani­
cznych wydał komunikat, w którym } donosi, że St.

Zjednoczone prawdopodobnie nie weztna udziału w 
najbliższem posiedzeniu Ligi N. w Gene\.l--

Paryż. (Tel. wł. !ó. cc >rwca. M a konfw-encia 
w sprawie odbudowy F r a n c j i  odbędzie się w aryzu
24. czerwcai. . VI . .

patrrau ma przedłożyć Radzie Najwyższej Ma­
ny odbudowy.  ^

Program Bnteaty pacyfikacji Śląska.
Wiedeń. (Tel. wt.) 16. czerwca. Z Paryża dono­

szą, że program sprzymierzonych, prowadzący do 
przywrócenia pokoju na Śląsku, przedstawia1 się na­
stępująco:

1) Począwszy ca  14. czerwca rozpoczync się 
rozbrajane powstańców i band niemieckich, które 
musi być ukończone do 22. hm.

?) W  miarę pos1 ępowa~iia rozbrojenia, wojska 
sprzymierzone zajmują garnizony na obszarze plebi­
scytowym.

3) Linja Korfantego ma być zmieniona; utworzona 
ma być nowa strefa, oddzielająca powstańców od 
wojsk niemieckich.

4) Każda strefa będzie ochraniana przez silę zbrój 
ną koalicyjna.

5) Atak' obu sircn, podejmowane w trakcie roz­
brajania lub później, unieważniają ugodę i prowadzą 
<jo u życa sTy przez wojska snrzymicrzocę.

Berlin. (Tel. wł.) 16 czerwca. Prasa tutejsza za­
mieszcza pogłoski, jakoby pułkownik Persional, kaóry

iav wiedomo był przedstawień im Anglii w Opolu

mie pbaJ? ' fpA Tl Omawiając osfcamie wypadki na Q.
Mał '»“ oświadcza, ze awantura górnośląska 

S  i S e m  z drogi rotovań
wych Wczoraj Jeszcze mogła byc mowa c polubow- 
.,«n  żalubuieitia sporu przez komisję oraz o staraniach 
z^itraHzowania strefy znajdującej się między wa,- 

zaś, gdy jeden z przeciwników
Sb- cottlił. pozostaje tylko armja n.emifccka, k tira  wdar 
h fś i na Górny Śląsk z zamiarem narzucenia swojej 
woli zwvc»ęskirn naiodom. Gen. L - Rond r.ie na już , 
od tel chwili nic wircej Jo  posiedzenia gen. Hoeffe- 
ro\vi, obecnie bowiem toczyć się winny rokowania 
tylko imędzy Paryżem i Londynem z jednej a Berlinem 
z drugiej strony, a rokowaniom tym winny towarzy­
szyć określone groźne ostrzeżenia.
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P r z e g f ą d  _ p o  l i t y c z n y .
fANQIELSKO - NIEMIECKIE POROZUMIENIE ! W  

KWESTJI HANDLU Z ROSJĄ,

-,Neue freie Presse“ donosi:
W  gospodarczych układach między Anglją ,j Niem­

cami w kweslji tyczącej się handlu % Rosją, biorą u- 
dzśat ze strony angielskiej przedstawiciele słynnej fir­
my Vicker .et Compagny. Pertraktacje toczą się bez 
Przerwy. Prócz tego Przedsięwzięto odpowiednie kro­
ki, by wciągnąć doi tychże pertraktacji koła amery- 
kańskie i japońskie. Pierwsze n,ici z Nowym Yorkiem 
i Tokio zostały już nawiązane. Przy nahy wnniu go­
spodarczych koncesji na Syberii, współdziałanie Ja­
ponii będzie miało ogromne znaczenie. Obecnie tocrą 
się układy, tyczące ssę dzierżaw leśnych, kcćie rząci 
sowiecki ma zamiar rozdać w wielkiej ilości. Rezultat 
całej akoji zawisłym jest od .ozwoju wewnętrznych 
stosunków w Rosjć Z dobrze poinformowanych kół 
dowiadujemy się o wynikach obrad pomiędzs7 Leni­
nem a Trockim. Lenin i Krassin są jednomyślnie za 
poprawą gospodarczego programu, Trocki zaś Sino-. 
Wicw i Radek i ich zwolennicy stoją na przeciwncm 
stanowisku i ononują przeciw jakimkolwiek Pertrakta­
cjom z zagi an‘cznymi kapitalistami. Obrapy przedst?- 
wiciclj rządu sowieckiego są w każdym razie mia­
rodajnymi w kwestji podjęcia pertraktacji handlowych. 
Angielsko-niem-eckie porozumienie jest niejako łącz­
nikiem między układem njemiecko-rosyjskim a ukła­
dem angelsko-rosyjsltim. Ważncm jest takie stanowi­
sko Francji wobec nowego stanu rzeczy. Prezydent 
ministrów Briand wysłał 26 maja notę do Londynu, 
w której zakwestionował on 9 punkt angielsko-rosyj- 
skiej umowy. Na notę tę  jeszcze nie odpowiedziano. 
Otr/y maliśmy także wiadomości, że Francja zażądała 
ponownej anfybolszewickiej akcji pod kierownictwem i 
gen. Wrangla. Rząd japoński oświadczył, iż nie chce 
Interweniować w Rosy i mięszać się *v sprawy we­
wnętrznych stosunjców rosyjskich.

ECHA POROZUMIENIA ANGLO-N1EMIECK1EGO 
O ROSJI. i
„Berlmer Tagiblatt“ drukufó w dalszym ciągu ar- \ 

tykuł traktujący < roiozumie«ru kół przemysłowych , 
angielskich i o.iein.ecKich w sprawie stosunków han­
dlowych z Rosją. \V porozumieniu wzięła udział zna- : 
na angielska fabryka broru. Wecars. Obronie toc<-ą się : 
pertraktacje w celu wciągnięcia do porozumiewa Ame 
ryki i Japom1. Pisząc że praktycade znaczenie za­
wartego porozumienia zalezy w zupełności od sianu 
wewnętrznego Rosii sowieckiej. Dziennik' wspomina 
o zątoE trzony A  Im-cko w ostatnich. czasach stosun­
kach niiędfl Leniom. a Trockim, ponieważ ten osta- i 
tni wraz z Zinowjewem, Rankiem i in. Jest zdscydo- | 
wanyin przeciwnikiem zawierania umów z  kapitalista- ; 
mj zagranicznymi. j

BOLSZEWICKIE NIEBEZPIECZEŃSTWO NA |
WSCHODZIE.

„Neue Freie Presse“ donosi:
Niebezpieczeństw'!) nawei wojny zdaje się zagra 

zać w sposób, bardzo widoczny. Gdyby Kemalisiom i 
udało się zająć Konstantj nopo! i zamknąć DardaneD. ■ 
wówczas rezultaty ' polityki angi dskiej okazałyby się ' 
bardzo problematycznemu Interesa angielskie mogły- i 
by postać tym sposobem zachwiane. Rezultat taki | 
wywtarłby" szkodliwy wpływ na mieszkańców Egiptu, • 
Persii i Mezonotamii. Do Angory miała według i«- , 
formacji przybyć iuż dyplomatyczna misia z  Teheranu 
ażeby traktować o związku pomiędzy Turcją a Afga­
nistanem i to pod protektoratem sowieckie] Rosji. An­
gielskie koła polityczne uważaią to bolszewickie nie­
bezpieczeństwo na W schodzie jako bardzo groźne. No 
v e  to niebezpieczeństwo postawiło sprzymierzonych 
w  niewyraźnej sytuacji. Turcy • ze swej strony uwa­
żają pojawienie się greckich okiętów woimnych. na 
morzu Czarnem, "raz ostrzeliwania portów, za zła­
manie przez ententę obietnicy neutralności tyczącej 
Się Dardanelów.

FODROŻ CZICZERINA DO ANGORY. •

„Neue freie Presse" donosi:
Według informacji z Konstantynopola, udał się 

rosyjski komisarz ludowy Cziczeńn, tymi dniami do 
Angory. Ważna ta podróż dyplomatyczna rzuca nc .ve 
św,atło na stun rzeczy, w którym prasa europejska 
v/ ostatnich czasach dopatrywała się zmiany zwłasz 
cza w rosyjskim komisariacie ludowym wobec tiwe- 
st.ii ?agr?nicżnych Cziczerin jest bezsprzecznie najbar­
dziej fa c h o w y m  dyplomatą, jakiego rząd sowiecki po­
siada. dlatego usunięcie się jego z politycznego terenu 
.działania. Przy jego wielkrem doświadczeniu w kve- 
stjaca polityki zagranicznej, jest nieprawdopodobne. jVV 
ccisie nieobecności Cziczerina będzie go chwilowo 
zastępował L Ltwi^ow.

M l f S O  Ł E W .  n2743 D ziś w  czw artek poraź ostatni w sp an ia ły  rorr.ans s a lo n o w y

. E Ł S S Ł  K S I Ę Ż N I C Z K A  „F £ E “
O d  piątku dnia 17-go  czerw ca br. f  *  D  1 1 1 1  A  f<« I ?  £ 1 IN! V  

sen sacy jn y  dram at ro sy jsk i w  5  aktach i  ww | Ą l «  U l i ¥ f c i  I  •

i ustalony. Następnie m ań obydwa rządy w  Planie 
dokładne porozumienie w kwestji polityki swei wobec 
Węgier.

TAKE JONEsCU O TRAKTACIE JU 30SŁA W JI Z 

RUMUNJA.
Korespondent dziennika „Prager Presse“ rozma­

wiał w Białogrodzio z Takc Jonsscu o traktacie Ru- 
mutfiji z Jugosławią.

Główniejsze punkty konwencji w-ojenno-Dolitycs- 
nej —  ośwja-lcąT Tak-: Jone.scu —  podobne są do tra­
ktatu z O W i"siow acjA . Nic znaczy to jednak, aby 
tnaktat miał być wspólnym dla wszystkich trzech 
państw: każdo państwo, zawierając traktat z każdym 
z dwóch innych państw — ma specjalne punkty umo­
wy. Wszystkie te traktaty są mniei więcei iedtiahowe 
i mają jeden cel — pokój w Europie środkowej i wy*, 
konanie podpisanych warunków.

PROTEST RZARU POLSKIEGO WSKUTEK WY­
PADKÓW W GDAŃSKU.

rego
Gdańsk. (PAT.) Z powodu gnanego zaiścia. któ*
1 ofiarą pad} w oniu 17 rr.aji br. w przejcżdzie do 

Tczewa przez Gdańsk do Pucka kierownik państwo­
wego Urzędu Pośielnictwą pracy w Pucku Leon Oso 
wski wystosował komisarz Generalny Rzeczypospoli­
tej Polskiej w Gdańsku protest, w którym opisawszy 
szczegółowo cały przebieg zajścia, zwraca uwagę Se ­
natu na skntld, jakie tego rodzaju zajścia mięć mogą 
w odniesieniu do stosunków Rzeczypospolitej Pol­
skiej dla w. m. Gdańska. Protest zaznacza, iż nie mo­
że być Sonatowi Gdańskiemu niewiadome, że ustawi- ■

cienie zdarzają się wypadki, w których obywatele poi 
scy w Gdańsku narażeni są r.a napastowanie i czyn­
ne zniewagi. Przy tej sposobności należy stwierdzić, 
że organa w. m. Gdańska powołane do utrzymania 
porządku o ile mają sposobność wkroczenia, często 
zachowują się obojętnie alb" tez jak w powyższym wy 
padku, Występują całkiem otwarcie przeciwko oby­
watelowi polskiemu, broniącemu swych praw. Wo­
bec często powtarzających się wypadiców. w których 
życie obywateli polskich w Gdańsku narażone jest n* 
niebezpieczeństwo, oczekuje Rząd Polski formalnego 
zapewnienia i gwarancji, że obywatele polscy będą 
chronieni przed bezprawnymi napadami na ich życie 
i bezpieczeństwo! osobiste.

Państwa bałtyckie, które po ciżkiej walce z Rosją 
w obronie swej egzystencji i niezawisłości, zdołały 
wywalczyć sobje stanowisko niezależnych ustrojów 
państwowych i zostały jako takie przez wielkie mo­
carstwa europejskie uznane, zapisiły się szczególnie 
rycersko na kartach listoni świata. Kiedy w lislopa 
dzji 1918 r. okupacyjne odda ł y niemieckie zabierały 
s.ę cc ‘ dwrotu. zdav."o się bolszewikom, iż J&sito 
r)4jsto»r vvtiiejsza c!Lw:|a by hs*onję i 1 or.wę. K tó ry c h  
Rosja po układzie w  Brześciu Litewskim zrzec się 
musiała, wciel’ć z powrotem do państwa rosyjskiego. 
Nad Narwą prp^zto do . ierwszeg) spotkania ębnitę- 
dzy bolszewikami, a wycofującymi się Niemcami. P*» 
stronie bolszewickiej walczyły wprawdzie estońskie i 
łotewskie oddziały, lecz składały się one w  małej ty­
ko części z prawdziwych mieszkańców tych krajów.

resowanie. W  Niemczech nazywano ją  naejednokro-. 
tnie agrarnym bolszewizmem. Estońska reforma in­
grama zawiera przeaeż pewną tendencję polityczna 
Jest ono może lugicznem następstwem historycznej 
niesprawiedliwości, której Estonia tak długo podlegała- 
Przed okresem reformy £7,95 procent tego kraju PO 
zostawał w* ręku bałtyckiej Szlachty, posiadającej czę* 
stokroć całe iatifimdja, a tylko 42,05 procent należą! 
do ludności estońskiej, która bądź co bądź stanowiła 
95 prc. zaludnienia. Szlachta bałtycka, która uparcie 
i jeduomyślnie sprzeciwiała się wprowadzeniu w ży­
cie reformy agrarnej, okazała się politycznym krótko­
widzem i tem samem Przyczyniła się do szybszego 
je j zrealizowania, aniżeliby to dokonał radykalizm* 
estońskich polityków. Nie można nazwać ślenym przy* 
padkiem ani wynikiem chwilowego usposobienia. zZ”

a rekrutowały się przeważnie z Mc‘skaU i Chińc-y- | dność zapatrywań wszystkich estońskich partfi POij
.  .  . . . 1 t  .  ! _i A  „ r t n - t ł  f  r o  i-T T -t-rw  n n - A  l7 n f !  O  f r R l I  r r t m lków, który cli w owym czasie bolszewicy chętnie uży­
wali jako siłę egzekutywną. Szanse państw bałty­
ckich były wówczas yobec wezbranej fali bblszewi- 
zmu, bardzo słabe. Mała ilość, pod dyrektywą Kieroń­
skiego źle zorgamzowanych regimentów, poszła % cza­
sem w rozsypkę, broni i amunicji było zbyt mało. 
Ostatecznie utworzono z uczniów } ochotmkow pierw­
szy za czasów Kiereńskiego oddział estoński, który 
pod przewodnictwem pułkownika Toenisson, udał się 
nad Narwę. Garstce tej udało się przez ca*y miesiąc 
powstrzymywać ataki d jrwizji bolszewickich Zńnierze 
estońscy, którzy posiadali z początku jedno tylko dzia­
ło, cofali się powoli r,ie u stając w walce, tak, że bol­
szewikom posuwającym się wzdłuż fińskiego wybrze­
ża i posługującym się swoją flotą, udało oię dopiero 
z ooczątkiem 1919 r. wkroczyć do Estonji, gdzie sta. 
rięfi w końcu w odległości /35 km. od głównego mi<" ta 
Rewalu. W  miastach Narwa Mh^senberg, W erio Walk
i Dorpat potworzyły się natychmiast grupy i organi­
zacje rewolucyjne, które starały się przeszkodzie po­
chodowi bolszewickiemu. W  dniu, w którym wojskom 
estońskim udało się odbić stare miasto D o rM , zorga­
nizowali mieszkańcy straszną rzeź, której ofiarą pad.o 
wielu Niemców między innym' Prof. uniwersytetu

tycznych, a nawet konserwatywnego związku rolrd 
ków, wobec kwestji zniesienia wielkiej własności. Par* 
tja burżuazyjna nostasyiła tylko warunek, by reforma 
została przeprowadzonaNstopniowo i by nie stała sic 
przyczyną braków w zaopatrzeniu kraju. Ta san *1 
partja sprzeciwiła się upaństwowieniu dóbr ziemskich* 
Jedynie socjaliści byli za wywłaszczeniem bez odszko* 
aowania, wszystkie inne partje głosowały za wypłat* 
odszkodowań. W obec tego konstytuanta postanowił3 
uregulować tę sprawę zaDomccą ustawy o odszkodo' 
waniach, nad której ustaleniem pracuje obecnie panf* 
monc, Pierwszy parlament estoński rozpoczął swoi6 
funkcje % dniem 4 stycznia 1921 r. Przewagę dzi&r*  ̂
w nim członkowie partii burżuazyjnych, Parlame® 
składa się ze 100 członków, między którymi znajdtn 
się kilku Niemców. ^

Obecny rząd republiki estońskiej, jest rzą“6w 
koalicyjnym, w którym reprezentowany iest związ® 
rolników, parija narodowa i partja robotnicza. P ref^ , 
dent ministrów Pats jest kierovmikiem związku roln-̂  
ków. Komuniści zajmują w estońskim parlamencie 
krzeseł, a więc stosunkowo bardzo mało, jeżeli sie ^  
źmie pod uwagę jak biRko sąsiaduje Estonja z cZ t 
wony^n Petersburgiem. Estonja zdaje sobie sprawęwielu Niemców m iędzy mnym. P ro i. umwersyieiu wonym retersnurg t m lm w u  zuaje

Hahn- Ostatecznie udało sfę Estonji przeprowadzić I trudności swego położenia gospodarczego i ge°^R )(V
prowizoryczną mobilizację, zgnieść estońsko-bolsze- | cznego. W ybrzeże bałtyckie było zawsze^ przedm^

1 tem pożądan’a wszystkich granicznych państw i
rodów; pozostanie ono nim i w przyszłości. ,.Z ”,
nizowanie“ wybrzeża bałtyckiego nie jest prawdop  ̂

nańcfwm howfptn daża W piCrW; ^

RUMUŃSKO - CZFCHOSŁOWACKI ZWIĄZEK
PRZECIW WĘGROM.

Zawiarty w kwietniu defenzyway związek pomię­
dzy Czechosłowacją a Rumunią, obowiązuje oba te 
państwa do wzajemnej pon<ocy, w razie zaczepki ze 
silony Węgrów, z tem, iż zaczepka ta nie powinna i 
być prowiokowana. Sposób przeprowadzenia tej akcji 
obopólnej pomocy, zostasiie w  przyszłości umówiony: i

w jckie stron*iictv/o, które próbowało się burzyć i \vy- 
raucić z kraju, przy Pomocy bardzo małej z początku 
liczby ochotników fińskich, bandy bolszewickie. W 
przeefągu dwóch tygodni oczyszczono całą północną 
Estonję. w południowej części walki niezwykle ciężkie 
trwały dłużej, lecz zostały uwieńczone równie pomyśl­
nym skuiKieńl. Tymczasowy rząd estońskj poWierz.\ł 
naczelną komendę pułkownikowi Laidoncr, któremu 
udało się w krótkim czasie stworzyć miłą, dzielną, 
z trzech dywizii złożoną armję. Z końcem 1919 r. bol­
szewicy zostali wyparci poza granice Estonii. W je- 
sienj 1919 r. próbował rząd sowiecki nawiązać z Esto­
nią pertraktacje pokojowe. Przedsięwzięcie to nie było 
łaiwerr. ze strony rjtądu estońskiego, w chwlj gdy cały 
Świat odnosił się wrdgo do Rosji sowieckiej. Krok ten
wojenny mógł wyczerpać siiły tego małego, długą wal­
ką znużonego państwa. W  marcu 1920 r. został więc 
podpisany pokój między Rosją a Estonją, śladem cze­
go poszła w krótkim czasie Łotwa i Finlandia,

Zaraz z  początkiem walki o niezawisłość, poczęła 
Estonia porządkować wewnętrzne swe stosunki. W  
kwietniu 1919 r. wybrane( na podstawie nowszechnego 
prawa głosowania zgrc maebenie, mające zastąpić miej­
sce tymczasowego rządu, zaczęło pełnić swoje funkcje. 
W  październiku 1920 r. stanęło ono przed zadaniem 
konstytucji i reformy aerarnej. Republika estońska nie 
różni s'ę njczem od in n y c h , rie posiada tylko naczel­
nika, miejsce jego zajmuje prezydent ministrów czyli _ 
tzw. po  estońsku „najstarszy*1. Estońska reforma a- 

grarna wywołała w prasie europejskiej żywe zainte-

dobnem; państwa kresowe bowiem dążą w  ^  
linji do ustalenia silnego związku państw bałty<£ ^  
i praca nad przeprowadzeniem tego Planu zostaiu _ 
najbliższym czasie podjęta. Państwa kresowe 
jako sztucznymi ustrojami. Pod względem ? ° ^ y ClJ- 
czym sytuacja ich' jest niezwykle trudna. Te d ^
czas uoiemiężone narody, posiadają dwie dr( ^
wyboru: albo dać się zdruzgotać przez anarclu ^
no-bolszewicką Rosję, albo stać się n(ezawis'e _ w,- 
siwem. Państwa bałtyckie obrały to asJptMe: 
silkiem wprawdzie, lecz skutecznie zdtłały ósgji I 
kraj swj z n:ebezpiecznych żywiołów boRzew^1 
w bohaterskiej walce wyparły hordy boLszwicW ^eni 
gramce swego państwa. Narody te, które ' f  ? w z1' 
jarzmie nie miały nawet prawa brać ud z: w  ̂ „gra-
rządzie krajem, zdobywały sobie niezawisłość 
żeniem życia i mienia i z podziwienia godną jsK 
łością dziś stoją cme nrzed ważnem Pyta’” i ^ eS°" 
ułożą się stosunki między Rosją, a pań^W5 . 
wemi? I tu nasuwa się inne pytanie: jaką 
sja w przyszłości? W  obecnym m oment* 
państwa kresowe silny mur przeciwko boisze . ^  
i małe te narody przez swe niczem ^  K
stanowienie, pozostania wolnymi i nabawi '
kreśliły ostrą linję między anarchistyczną. P  
ną Azją, a bogatą w  kulturę Europę.



„SŁO 'YO  PO LSKIE1 nr. 2o4 z ćma 17, czerwca 19? i 3

W C2C2E ministrowie skarbu zawinili?
W arszaw a, dnia 14 c  erw ca  1921.

Obwinia się powszechnie rząd i ministra skarbu 
za *Ei:kv,v. .mie nieustannie banknotów, za to, że mu­
szy na drukaiska obniża wartość naszej waluty. Trzeba 
Sie jednak upewnić, cay takie mnienanie nie iest Węd. 
nem. czy przyczyna spadku ma'ki polskiej nie leży 
głębie i, nio leży w chorobie społecznej, w jednym z 
objawów której jest nieorjentowanie się naszych mi­
nistrów i Sejmu, a nawet większości społeczeństwa 
w drogach, po których nasza młoda rkarbowość kro­
czy ć była powinna.

Trzeba stwierdzić, że żaden minister skarbu nie 
może sję obejść bez drukowania nowych banknotów, 
gdy mn staną na przeszkodzie następujące ziawLska:

t  g jy  wydrukowane noty nie wracają z powro­
tem do pas skarbowych;

2. gdy polityka gospodarcza kraju nie pozwala mu 
otrzymać zagranicznej waluty za wywiezione z kraju 
towary;

3. gdy wreszcie minister iest pozbawionym możnej 
śoi zaciągnięcia pożyczki wskutek zfei polityki całego 
rządu, podkopującej doń zaufanie zarówno zagranicą 
jak i wewnątrz kraju.

Wszystkie trzy Powyższe przeszkody są faktem 
nietylko bolesnym a nawet kompromitującym, ale fa­
ktem bezspornym, z którym • się liczyć należy pod 
groza, dalszego spanku waluty i u j  niknąć mogących 
bardzo groźnych konsekwencji.

A więc nadmierne drukowanie banknotów jest je­
dynie wtórnym obiawem, iest "raczei skutkiem niż 
przyczyną, — jest obiawem, którego nie można usu­
wać nie lecząc samej istoty choroby.

Tak więc minister skarbu musi dalej papierki dru­
kować, gJv niema innego dostatecznego iródjla docho­
du. Ale pytanie się rodzj, dlaczego nie ma on innego 
źródłi J jc h  bu, czy niema w tem winy samego mini­
stra, czy nie był on mocem źródła odpowiedniego w y­
szukać?

Odpowiedź będzie j;:s”a, gdy się zastanowimy 
choćby nad budżetem zwycz.unym, albowiem przy je­
go pokryciu budżet nadzwyczajny, czy to inwesty­
cyjny, czy wojenny i  łatwością znalazłby w pożycz­
kach ifck rycie.

Wszak Polska niepodległa nie powstała z niczego, 
i owsiaia bo z trzech zaborów z których każdy, wtło­
czony wprawdzie w inny organizm gospodarczy, żył 

Mednak ule pusorzytnie lecz czynnie, a nawet można' 
powiedzieć, że był źródłem dochodów dla zaborczych j 
państw, podatków i monopolów, oraz przestrzeganiem 
by to, co ieet p a ó g w m m  przedsiębiorstwem, jak' 
koleje, poczty iitP. co na:mniej pokrywało się samo. 
W 'ltjfcdj m również z trzech zaborów urzędnicy n.c 
byli aujgcTzej płatnym prolętarjaiem i, jakkolwiek mo­
że nie orły wali nadmiernie w dostatki, mieli jednak 
iako Uko byt zabezpieczyły.

Cóż się staja, że gdy Polska odzyskała niepodle­
głość słyszy się mniemania, że nas ,.nfe stać" *) nawet 
na opt&bnie administracji, bo pusty i zadłużony skarb 
na to nie Pozwala.

Zagadka zaiste tragiczna i kompromitująca — i 
w iei rozwiązaniu leży właśnie ciężka wina tych mi­
nistrów skarbu, którzy obejnow ijj teki już w momen- 
-ie stałego upadała saluty.

z tańcami > śp fw..m 
_ W . B A O & T A /  p. i :

W rewii bierze udział stały zespół teatru! BCapUa'a ___    .
-  Bilety do nabycia u G beytatioa, Akademicka 0. Początek

oraz artyści i artystki będący obecnie na gościnnych występach.
o goczinie 815  wieczór. — 2721 n

*) Tak się wyraził no;,cl ludowcowy I wicemar­
szałek Sejmu Osiecki na posiedzeniu Komreii skarbo- 
■co-budżetpwej dnia 10 czerwca br. przy omawianiu 
konieczności podwyższ >aia płacy sędziom R/. pitej.
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Pierwsi ministrowie skarbu mogli na razie w chao­
sie wojny i pierwszych chwil formowania Państwa 
r.ie przewiazieć fatalnych sku ków spadku waluty, ale 
następni powinni byli poiąć, że w miarę jej opadania, 
podatki i dochody skarbowe muszą w odpowiednim 
stosunku być powiększane. Powinni byli pod grozą 
natychmiastowego ustąpienia wymóiz na rządzie j na 
Sejmie ustanowienie stałej, a odwrotnie proporcjonal­
nej, relacii między 'wysokością pobieranych podatków 
a spadkiem waluty. Innemi słowami, spadek waluty Po­
winien był automatycznie w tak:m samym stosunku 
oodwyższać podatki.

Gdyby taka metoda bym w porę zastosowana, 
toby nawet napewno do wielkTgo obniżenia wartości 
marki nie doszło, bo tendencja zniżkowa znalazłaby 
naturalny hamulec w wyrównywanym budżecie.

A'e niestety nasza skarb iwąść innym poszła torem 
i dzisiaj zeszliśmy na ;nm>wce, z których jaknajprę- 
dzej na właściwą drogę zawrócć należy.

Jeże'i nas stać było p o i obcymi rządami na opla- 
canie obcych urzędników, gospodarujących w na­
szym kraju, — jeżeli nas s tić  było wtedy na u nas 
niezłe, a w innych zaborach dobre kolejnictwo* gdy 
rządy zaborcze nas nic pieściły i z pewnością do nas 
nie dokładały, — to nas tem więcej napewno mus- być 
stać, gdy marny niepodległ ość i rządzimy się sami.

Ale trzeba płacić o  ar a Zje przynajmniej w takim 
rozmiarze podatki, w jakim płaciliśmy je wrogom; 
tymczasem, dzięki ńięipatrzności, leżeli nie winie, 
ministrów skarbu, pola*ki spadały równomiernie z wa­
lutą, a istotne wydatki pozostały tesame.

W  tem leży jedna z głównych przyczyn n-iszei 
choroby gospodarczej, naszego nieomal rozpaczliwego 
stanu walutowego — a nie w druxov. aniu banknotów.

Niewątpliwie łagodzącą okolicznością dla obwi­
nianych w sposób powyższy ministrów skarbu iest 
opór zawsze niedość rozumnego zespołu rządowego, 
opór 'udt-i małych, a siedzących wysoko, co nie doro­
śli do swoich foteli- Ale od czegoś harf ducha, chara­
kter wola. Każdy minister skarbu, któtemuby nie 
dano przeprowadzić swoich planów, powinien był na­
tychmiast ustępować i publicznie wyjaśniać dlaczego 
ustępuje. Jeżeli tego żaden nie uczynił, to znaczyło, 
że albo brakło charakteru, albo rozumnego planu.

Ktoś może powi sdzieć, że to nieprawda, bo plany 
były. tyko inne, plany zaprowadzające nowe racjo­
nalne podatki: dochodowe i majątkowe.

Tak, to prawda. Nowe no łatki były przez mini­
strów projektowane i następnie przez Sejm uchwala­
ne. Aie czy po 2 i Dół latach istnienia Państwa mamy 
z nich diochóa? Nie mamy, alba wiem i tu panowaio 
krótkowidztwo i nie pojmowanie prawdy, że nowe 
i barduo skomplikowane, wymaga ące sprawnej admi­
nistracji, podatki nic wprowadzają się natychmiast, 
lecż wymagiHią, nawet w wyszkolonym organizmie 
administracyjnym Liftu lat pracy. A nasza adminjsti a- 
cja przecież dopiero się organizowała i sprawność jei 
byfc1 i jest jeszcze daleką od doskonałości.

Czy wolno więc było kierownikom skarbowości 
zan.edbać źródła dawne, dopuścić do opadnięcia po­
datków bezpośrednich i pośrednich nieomal do zera 
— dłategio, żc będą wpływy z nowych podatków.

T o  b y ło  ws'-ak istne wypuszczenie wróbla z ręki, 
gdy się  zob aczy ło  kanark i na dacnu, a tego nikt ro­
zum ny nigdy nie robi.

Ale zło się już stało i nie dość narzekać i wska­
zywać winnych, bo trzebi nan szukać ratunku i wsk.i 
zywisć drogi naprawy.

Na szczęście, w obecnymi wypadku, nie trzebaby 
szukać tej drogi dal;k.o. nie trzeba wydeptywać no­
wych ścieżek, bo chociaż nie bez trudu, ale można 
powrócić z manowców na drogę dawną, można po­
wrócić na dawną drogę pobielania przedwojennych 
podatków, rorze-acjowywanycn stale P< dług relacii 
zgodnej ze spadkiem waluty.

Nic cznaezy to bynajmniej, byśmy mieli zaniechać 
wprowadzania podatków dochodowymi i majątko­
wych, ale należy ie wprowadzać powoli z całą syste­
matycznością, jak równi jż i z powolnym pfeiem p o ­
chodzenia od starego do nowego systemu Tyikr- w 
ten sposób nie stworzy się iuki, w której skarb musi 
pokazać się pustym.

Po zapoznaniu się z moje-nj myślami i poglądami 
zapyta zapewne czytelnik, .ijacsego to autor, będąc 
posłem, pisze o tem w dzienniku, a nie dsćała w Sej­
mie.

Czytelnik będzie mial rację, ale i ia oświadczyć 
muszę, że w sprawach walwowych robiłem eom 
mógł 5 «a komisiach i na spjciainta spraszanych kon­
ferencjach — i zawsze obok zwolenników znal **!-» 
się dostateczna ib ść  oponenrów, by mię zniechęcić d 
dalszej na tym terenie akcji. A Jednak pogorszenie się 
sifcanu naszego walutowego szło nieustannie,  ̂ coraz i 
silniej przpkómyw-ując mnie. że nje ja bła.dzę, !->£ ci 
oo myśli racjonalne hamowań.

W ięc gdy się straciło o$ta{ećzrW zaufanie i do 
Seimu i do rządu trzeba bić na -alarm, trzeba się rv r;r, 
cać wprost do społeczeństwa, trzeba trzeźwić, bo 
idzie na nas nieznana wprawdzie co do formy, aie 
straszna katastrofa gospodarcza, katastrofa, grożąca 
nawet samemu bytowi niepodległemu Państwa, ktć'ą 
już tylko sam naród, swoim własnym odruchem, tak 
iak w . roku zeszłym nawałę bolszewicką odeprzeć 
będzie 'w stanie.

Stanisław M ajerski, P°seł na Seim.

dtiigćw fr£®icfss*iic??
Lyon. (PAT.) Wedle wykazu urzędowego yso- 

kość długu państwowego wc Francji stale sie z ni ic j 
s z a ., We wrześniu 1920 osiągnęły długi frąnci'.stne 
zagranicą punkt najwyższy. wynosiły bowiem 
35,328,000.000 fr. w złocie, natomiast. 31. ma* ca *,r' 
już tylko 32,123,000000. Najwyższa redukcja była w 
stosunku do Anglii. Wierzytelność Anglii we iiFranci! 
wynosiła we wrześniu 1920 i 1,985,000.000, a d .  mar­
ca 1921 zmniejszyła się o 2,020,000.000 irankow w 
złocie.

tycie szfuhi we bwowie.
(Dokończenie).

(Wiele obrazów, mało .nabywców. — Nowa wystawa 
„Zachęcie". — Przełomowa doba w sztuce).

. Znacznie mniej młyny, ale za to więcej uaogół 
wewnętrznego maja obrazy sympatycznej pa- 

nftrtlrskiej pp. Stefanii 5 Józefa Kaniaków. Czuje 
żc ci artyści przysię-pują do malowania jeszcze 

V/ielkC doza onieśnńelenia, z niepewnością, czy 
mrtek odpowie icli zamierzeniom, ale to właśnie na- 

„ '^e, ich obrazom pewien miły ton głębokiej czci dla 
'Ztuki. p_ Kaniak w swym autoportrecie dowiódł 

olhości do autoanalizy j pogłębienia psychicznego 
 ̂ p. Stefania Kaniakowa, portretując dwu-

ro°ir*?° nflŚHego księdza z zakonu Dominikanów, 
2a2^ s z c z ę ś l  wie trudności z zakresu 'WTŻszych 
pi. f n:e!! kompozycji. W  jednym portrecie postać 
stvn]'1U!l̂ ' ia ocitłli2 koizystnie jasną plamą koiory- 

CZri?- c-d ciemnego tła kościoła, w drugim zesta- 
Wn-n C habitu mnicha, którego głowę malo-
cep!C~° tkania kapu/a, z czarncml skrzydłami siedzą 
hąh°,na. raril' e okiennej kruka, stwarza zgoła nieba- 

l*y ciekt barwny i nastrój, otwierający poetyczna 
C.Pektywy

rsd y 'rCSZ'a 3Ł?słbyni obojgu artystom d.ać te 
stw Q’ i ; p- KlimoyTsldeirm, oczywiście, jeśli maalair- 
jąko 1 ^tl'ią jako poważną pracę duchcwą, a nie 
tjrs v ~ ą naul 9 zręczności, jak o  COŚ w  rodzaju ar- 

^ycznego slojdu >- • -  - -

same

Obecne wystawy lwowskie, jak również to. cw 
sie czyta i słyszy o ■wystawach sztuki w Warszawie 
i w Krakowie, nauswa pewne ogólniejsze uwagi

Czujemy wszyseyi twórcy i odbiorcy sztuki pla­
stycznej, że przeżywamy momuit przełomowy. Da- 
vme formy straciły już swa żywotność i w oczach 
naszych stają ste martwa powłoką, w której niemal 
już ducha. Pragnienie nowego wyrazu w sztuce sta­
je się ogólnem. I ogólnem b z  jest poczucie, że n<awy 
ten wyraz znaleźć można tylko na drodze antvnatu- 
raiizmu. na orodze odrzucenia nawet tych resztek 
naturalizmu, które czają się jeszcze w kierunkach 
nasogół syntetycznych, powstałych na gruzach pier­
wotnego t. z. naukowego impresjonizmu. Czy anty- 
naturalizm ten powinien dojść aż do haseł rewołucyj 
nvch. które przynosi formizm? Na podstawie mego 
najgłębszego przeKonania, opartego na długoletnimi 
obcowaniu z sztuką, muszę powiedzieć: nie. For­
mizm nie przynosi tego nowego wyrazu, którego po­
żądamy. Z dwu powodów przedewszystkiem. Naj­
pierw dlatego, ponieważ n e liczy się z naturą sztuki: 
plastycznej, jako sztuki mogącej działać na duszę ty1, 
ko przez zmysł wzroku i pragnąc wyrazić rzeczy w 
plastyce niewyrażalne, ćoehouzi do nihilizmu opty­
cznego. Powtóre dlatego, że w tem, co daje, okazuje 
się wytworem wyłącznie racjonalistycznej spekula­
cji mózgowej, a zatem staje na przeciwnym biegunie 
S2tuki, której rodzinvni elementom iest uczucie, któ­
ra z uczucia powstaje i do niego wyłącznie apelować 
może.

Usiłowań formistów bynajmniej nie lekcewajśe. 
Powagę myśli którą wkładają w teoretyczne uzasa­

dnienia swych poczynań (Chwistek, -  ronaszko, 
J . Witkiewicz. Winkler) i niewątpliwy talent niektó­
rych z nich (Rogulsid. Witkiewicz, A. Pronaszko), 
każą zapominać c wlokącym się za n’Tm ogonie nie­
uctwa, dyletantyzmu i ‘szarlatanerii, który daje się 
być nieodłącznym od u szelkiej rewo ucji. W szcze­
rych wyznawcach formizmu widzfę męczenników 
tej sztuki, która ma się narodzić, tragicznych Janów, 
Chrzcicieli przyszłych form twórczych. \v lerzę, ze,! 
są oni naprawdę tak przejęci ideą symbolicznego^ 
konsti uowania form. jak swego czasu Paolo ~oce.1o 
był — przenośnie i dosłownie obłąkany ideą pers­
pektywy. I wierzę, że sztuka przyszłości może V -cV 
zmagań odnieść taką korzyść, .raką odniósł Leonardo. 
czv Raffacl czv wogóie cały renesans, z ofiarnego 
m an iack a  Uccella. Aie niech nikt ni; ż?da, ahym w 
ich utworach widział gotowe już i skończone dzieła 
sztuki. Są to narazić tylko erupcjo Jp >ki burzy i na- 
poru produkty chaos-i. z których- być może -  na-' 
rodzi sfę Nietzseańska tańcząca gwiazda.

Formiści oderywają w sztuce współczesnej rolę- 
drożdży, wywołujących zbawienny ferment. Zmu-! 
sza ja  bfwńem wszystk:ch poważnych twórców do' 
poddania rewizji swej sztuki, do przemyślenia raz; 
jeszcze jej podstaw. Rezultatem t^go procesu będzie- 
nowa postać sztuki, z której — jak Sądzę — dusza 
ludzka przyjdzie do głosu w stopniu znacznie wyż-- 
s.zym, niż w oxresie, dopieroco zamkniętym.

Wiad. Kozicki.
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Pod iMkUn pcctt i fc!cgra!ćw.
Budowa gmachu pocztowego. — powolność robót 

,t przyczyny iej. — Roziriei-zczcnie biur. — Stosunki 
.pocztowe u nas. — Urzędników za dużo, piacy za

mało.

W sprawie budowy gmachu pocztowego, oczem  
spisaliśmy przed kilku dniami, otrzymujemy z kól 
■ kompetentnych następujące informacje:

Dyrekcje roczt walczyły oddawna o to, by budo 
iwy nowych gmachów', czy też rekonstrukcję i kon­
serwacje prowadzone były we własnym ich zarzą- 

-dzie, co upraszczałoby zadanie i robota nieszŁby 
■Sżólwim krokiem. Iv estety w 'Warszawie zwyciężyły 
.Inne wpływy i budowę i zarząd wszelkich gmachów 
rządowych powierzono okręgowym urzędom budo* 
wlanym. Skutek jest też, że tut- dyrekcja poczt nie 

ima na budowę gmachu na ul. Słowackiego żadnego 
.wpływu i nie leży w jej mocy, aby budowę tę przy­
spieszyć. Aczkolwiek plany rekonstrukcji gmachu 
wygotowano były już w r. 1919, rząd nie mógł się 
zdecydować na rozpoczęcie robót

Wynikiem tej z włoki jest wzrost kosztorysu z 5 
łnilj. na 60, a może i więcej, gdyż dalsze wydatki nie 
dadzą się przewidzieć. A tymczasem budowa postę­
puje powoli, bo za dotrzymanie terminu ukończenia 
gmachu nikt nie jest odpowiedzialny. Gmach, o ile 
pi zed Nowym Rokiem będzie ukończony, będzie w zu 
pełności „przenicowany". Klatka schodowa w werty- 
.bulu będz'0 tak urządzona, że pod nią będzie wejścid 
do osobnej hali żelazno-betonowej, gdzie będ?. sięm ie 
ściły oddziały listowe, telegraficzne, telefony i kasa. 
Na pocztę listową przeznaczonych będzi; 10 okienek. 
W  hali na II- p. będzie się mieściła centrala telefonu 
lokalnego, międzymiastowa zaiś pomieszczona będzie 
.w głównym gmachu. Prawe skrzydło w parterze 
przeznaczone zostanie w całości dla poczty pakunko­
wej, zfiś lewe dla poczty listowej. Dotychczasowa 
sala dla listonoszów będzie w zupełności przebudowa 
na i otrzyma dużo światła. Nowością w nowym gma 
chu będą pokoje odpoczynkowe dla urzędników i słu 
,'żby, urządzone^ z możliwym komfontem i wygodą. 
Ponieważ w przyszłości, jrtk już było przed w’ojną, 
pocztę na dworzec rozwozić będz;e s'.ę tramwajami, 
poczyniono sta,rama. by szyny tramwajowe popi owa 
dzić na podwórze gmachu pocztowego, co ułatwiło­
by ekspedycję i ubezpieczało przed kradzieżą pakun 
ków. Obecnie życzyćby należało, by gmach ten wre 
szcie oddano do użytku publicznego, gdyż, jak dziś 
rzeczy stoją, dziwić się należy, że poczta ta ja'-oś 
funkcj- nuje, mieszcząc się wszędzie „kątem". Kto 
był kiedy na pi. Cłowym, współczuł zapewne z pra­
cownikami pocztowymi, zmuszonymi w takiej rude­
rze dniami i nocami pracować. A i z tej rudery dy­
rek cja  skarbowa chce pocztę wyrzucić, bo dla swo­
ich murzynów nie ma miejsca. A rrrmoto, jak twier­
dzą sfery kompetentne, praca jakoś idzie choć w 
.spadku po Austrii pozostało „tylko" 45.000 spraw 
niezałatwionych a z 65 urzędników administracyjnych 
(z Drawiiiczem wykształceniem) pozostało tylko 12.

Wprawdzie dziś urzędników nie brak, ale małe 
.fachowo wykształconych, bo lepsze siły pouciekały 
,a nowy nabytek przychodzi z matem przygotowa. 
.niem- Ponieważ utarło się w  Warszawie przekonanie, 
z e  urzędnik nie potrzebuje umieć dużo, tP też do­
tychczasowe 6-mies. kursy dla praktykantów skróco­
no do 4 miesięcy i takiemi siłami obsadza1 się oddzia­
ły. Skutek jest ter., że ciężar pracy spoczywa nasl- 
tach fachowych, które musza pracować za trzech 
Najgorzej przedstawiają się stosunki w działach ra­
chunkowych, gdzie fachowców ooraiz mniej a ci co 
są uginają się pod nawałem pracy. Zresztą marne 
uposażenie urzędników pocztowych i ciągła walka o 
.byt, nie usposabia do wytężonej pracy, to też nie 
,'dziw, że tu i ówjdzie coś szwankuje- Jednakowoż mi- 
,mo te trudności aparat p o c z t o w y  jest sprawny, nie 
.brak ludzi z poczuciem obowiązków, którzy dokła­
d a ją  starań, aby szersza publiczność miała jak naj- 
.mniej powodów do narzekań i jest nadzieja że i w 
tym dziale służby publicznej zapmują czasy nor­
malne, '  Sz.

Budapeszt. (PAT.) Rokowania w sprawie umowy 
gospodarczej z Czechosłowacją kontynuowano dziś w 
ministerstwie spr. zagr- Po dłuższej dyskusji posta­
nowiono utworzyć specjalne podkomisje, które mają 
się zająć zbadaniem szczegółowym regulaminu ruchu 
towarowego.

Poznań. (PAT.) W  sobotę 18 bm. przybędzie do 
Poznania gen. Niessel, szef misji francuskiej w Polsce 
w celu udekorowania oficerów polskich, którym przy­
znaną została Legja honorowa francuska. Uroczystość 
będzie połączona z paralą wojskową.

Belfast. (PAT.) Wczorai przyszło tu do zaburzeń. 
Policią interweniowała. Jest 4 zabitych i około 50 
rannych. .. -

J T a d  B t r c u o i e u i .

(Korespondencja własna),
Stochód. w czerwcu.

W  mózgi i serca wżarła się. nam ta nazwa od 
czasu walk pamiętnych, kiedy z drżeniem tlumionem 
wsłuchiwaliśmy się w pomruk dział, ryczących w' od 
dah na wschodnim froncie Dniem i nocą zasilał się 
Stochód krwawymi dopływami ze stu bojowisk- A 
nocami gorzały naokół łuny niemniej krwawe. Po­
zbawiona dachu nad głowa, porzucając dobytek, 
streszczający w sobie niejednokrotnie pracę całego 
życia, uchodziła ludność z tego piekła na ziemi. Nie­
skończonym korowodem snuły się dzień po dniu rze 
sze nieszczęsnych „b:eżeńców", aż w miejscu kwi­
tnących wiosek pozostało pustkowie, rdzawe od krwi 
rozlewu, szare od zgliszczy.

Minęła wreszcie wojna. Życie powraca w pusty­
nię. Jak  rooak w ziemi szuka schronu, wdziera się 
tam azłowiek w to niegościnne królestwo. Nad Sto­
ch od en? podzienda stały się przytułkiem powracają­
cych. Jak przedhistoryczny jaskiniowiec, w ziemian­
kach po wojnie pozostałych i w wydrążonych już o- 
becnie jaskiniach składa dz ś mieszkaniec okolic nad 
Stochodem głowę do snu. Tam kołysze on również 
swe dziecię, które świt życia ogląda pod ziemią, wy 
stawione na mrok i w igoć. okazane przez nie już w 
s?mem zaraniu dni swych na męczarnio charłactwa. 
Rzecz ekrepna. Dla tych dzieci niemasz pogodnego 
uśmiechu, niemasz wesołej piosnki, bo przychodzą ze 
stygmołem zagłady na czole, aby więdnąć i ginąć.

Nieweselszy las leż i dorosłych. To r.ic ludzie — 
to jakieś okropne cierne, słaniające się w niemocy, 
schorzałe, opuchłe przymierające 'wolno z głodu. 
Opuszczeni przez ludzi — niemal ciśnie sio na ustach 
blużniercze — „i przez Boga" — z wysiłkiem opu­
szczają nory, by wygrzać się na słońcu i szukać ziel 
ska, nasion, chwastów, czegokolwiek wreszcie, z cze 
go skleić możnaby coś nakształt chleba,

Óto jakie wieści ciągną z nad Stcchodu, jakie 
widziadło potworne staje przed nami nieme, zrezy­
gnowane, bezhadziejne. Ale nam samym, czy nie na­
sunie się na widok niewysłowionej niedoli pytanie: 
mamyż dopuścić do tego, by tam nasi bliźni, by oni, 
sercu naszemu tak blizcy. ginęli z braku środków do 
żyda, ginęli mężczyźni i kobiety, starcy i dzieci, rzu­
ceni na pastwę warunków, joikich najokrutniejsza fan- 
tazia stw o-zyć nie potrafiłaby d k  pastwienia się nad 
człow iel:*~*3

Niech-j przemówi współczucie, które jest naj­
szlachetniejszą struną duszy, niechaj ozwie się  miło­
sierdzie. nie słów — ale czynów! Niechaj ozwie się 
jaknajrychlej, bo tam dzień każdy przydaje brzemie­
nia męczarni i nowe czyni spustoszenia wśród ludzi. 
Jak  Polska długa i szeroka, niechaj zewsząd popłyną 
datki, om jak najhojniejsze, dla schorzałych i gło­
dnych nad Stochodem!

Centralny Komitet pomocy głodnym z nad Sto- 
chodu w Kowlu wydał następującą odezwę:

RODACY!* .

Motto: Nie ciemięzką najezdniczą stopę sta­
wna na Wołyniu Rzeczpospolita, lecz macierzyń­
sko szczodrą dłoń wyciąga, do waszej ziemi, któ­
ra przez krew tu Przelaną ,i położone znoje boha­
terskich Wojsk Polskich stała się sercu całej Pol­
ski izczegćki.e blizką. —  (Jan Krzakowski, Wo­
jewoda Wołyński. Odezwa do ludności Wołynia).

Dziś, gdy przez waleczne W ojska Polskie Wołyń 
na mocy traktatu pokojowego staje się znowu inte­
gralną częścią Reczypospolitej Polskiej, nie powinni­
śmy zapominać o ludzie tutejszym, o ludzie, który 
z całą ufnością garnie się pod skrzydła ncwei swej 
Ojczyzny, niepowinniśmy zapominać zwłaszcza o lu­
dzie z nad Stochodu, tu, gdzie przez długi szereg lat 
rozgrywały się walki krwawe i uporczywe, wnosząc 
na ziemię tutejsza spustoszenia, ruinę i nędzę; miej­
sce kwitnących dobrobytem i ludnych wiosek zajął 
labirynt okopów, jak daleko wzrok sięgnąć zdoła, 
ciągną się one nieprzerwanem promem. Dziś snują 
się po nich mieszkańcy spalonych wiosek gnieżdżą 
się po kilkaset osób w ciasnej a ciemnej przestrzeni 
biidnaży. pola nieobskne. głód straszny już oddawna 
jest wiernym ich towarzyszem, chleb z wrzosu z nie­
wielką domieszką otrębów, jako jedyny pokarm by­
wa powodem chorób i licznych wypadków śmierci. 
Celem niesienia pomocy bezradnym a przez społe­
czeństwo zapomnianym, zawiązał się Centralny Ko­
mitet pomocy głodnym z nad Stochodu, który zwra­
ca się z ,gorącą prośbą do rodaków o jaknajsźersze 
propagowanie naszej idei „nie dać zginąć głodnym 
w szczęśliwej Ojczyźnie" i o tworzenie Komitetów 
pomocy i zbieraniu funduszów '

Łaskawe dary piosimy po  zapełnieniu list ofiar­
nych skierowywać pod adresem: Kasjera Komitetu, 
p. Kajetana Markiewicza, Kasa skarbowa w Kowlu’ 

C. Wiblhorski. prezes; R. Mianowski, sekretarz.

Z sn ie T zcIise e la liz m o .
(Koi espondencja własna).

Jarosław, w czerwcu.
Zwołany na niedzielę 5. czerwca wiec Polskie) 

Partji Socjalistycznej, zgromadził w sali Sokoła p ró g  
zwolenników czerwonego sztandr.ru, tłumy inteligen­
cji, która ciekawą była, jaki będzie przebieg pojedyn 
ku między p. Chudym, posłem z Jarosławia, wspo­
maganym przez towarzysza! Do Liebermanna z P r 7.?. 
myślą a posłem Łańcuckim, którego oficjalne zdekla 
rowanie się, jako komunisty, narobiło tyle wrzawy1 
w naszym świecie politycznym.

Pierw szy miał przemawiać poseł Chudy, musiał 
jednak poprzestać na dobrych chęciach, bo licznie ze­
brani zwolennicy p. Łańcuckiego zaraz na samym 
początku tak piekielne wyprawiali hałasy, że po kil­
ku nieudałych próbach opanowania wrzawy, p Chu­
dy zamilkł a głos zabrał p. Lieberinann.

Ten znany i w każdym razie wybitny działac2 
socjalistyczny, musiał również układać się z malkon­
tentami, zanim pozwolili mu mówić. Długa jego mo­
wa, zaprawiana rozmaitymi fajerwerkartu retoryczny 
mi, znalazła wprawdzie poklask u pepesowców, ale 
wrażenie je j szybko zatarły następujące przemówie­
nia Łańcuckiego i jego adherentów. W  czasie Ich 
przemówień nie odważyli się pepesowcy, choć oni 
byli aranżerami wiecu i było ich sporo na sali. ami 
razu przerwać lub też przeszkadzać mowcom. Miało 
się wrażenie, że panami sytuacji są komuniści, zwła­
szcza od chwili, kiedy Łańcucki i p. Sochocki. były 
generalny sekretarz Naczeln. Kor .betu F P 3 ., wystą 
pili z oskarżeniem, że PPS. zdradziła sprawę robotni 
czą a nawet wrogo przeciwko robotnikom występo­
wała. Wprawdzie p. Chudy krzyczał, że to wszystko 
nieprawda, kiedy jednak zacytowano mu nazwiska 
wybitnych pepesowców, zaangażowanych w t. zw. 
Defenzywie w charakterze szpiegów i przytoczono 
konkretne uchwały Ncczeln. Kom. P PS., zamilknął 
biedaczysko, bo okazało .się, że on wogóle o tych 
sprawach nic nie wiedział.

I tak stał się fakt niesłychany. Socjaliści zgrupo­
wani w P P S  otrzymali na publicznym w1 ecu dotkli­
we cięgi, ponieśli zupełną porażkę nu zebraniu, które 
sami zwołali i musieli cierpliwie słuchać, jak publi­
cznie piętnowano p. Daszyńskiego i innych półbogów 
socjalistycznych, jako szkodników i zdrajców —  a 
sprawcami Je j klęski niebyli nawet endecy, ich przy 
rodzeni wrogowie.

Pizebieg tego pamiętnego wiecu nasuwa cały 
szereg bardzo poważnych rei!eksji, które wychodzą 
poza ciasne, granice jarosławskiego partykularza I
0 ile znajdą potwierdzenie w innych powiatach naP 
szego kraju, mogą zaważyć na szali wyborów przy­
szłych do Sejmu.

Zdaje saę nie ulegać kwestii, że niezadowolenie 
z działalność’ P P S . coraz szersze zatacza kręgi i że 
w tych ciemnych masach robotniczych, ogłupianych
1 teroryzowanych przez demagogów socjalistycznych, 
coraz silniej budzi się poczucie doznanej krzywdy 1 
wyzysku uprawianego przez tych właśnie fałszy­
wych apostołów, którzy obłudnie nazywają siebie o 
brońcam’ robotnika. Pewne niebezpieczeństwo tkwi 
tylkow tCm , aby ci i chomicy zrażeni do do pepeso^ 
ców, nie stali oę łupem komunistów, ale zdaie się. 
że nauczone srnutnem doświadczeniem, nie pójdą te 
szare masy tak łatwo na lep różnych obiecanek, jah 
to sobie komuniści obiecują.

I pod tym względem był wiec jarosławski bar* 
dzo pouczający. K id y  bowiem komunista Szwar~ V° 
stawił wniosek, aby Łańcuckiemu wyrazić wotum 
zaufania i zachęcić go do wytrwama na obranej dro­
dze, nawet z pośród jego zwolenników podniosło si? 
zaledwie kilkanaście rąk. tak że wniosek upadł. Mią- 
ło się wrażenie, że po przemowach obu obozów poH- 
tycznych, pośród .słuchaczy nastąpiła taka konster­
nacja, iż nie wiedzieli, oo mają zrobić: zerwanie z 
P P S . uznali za dokonane, ale nie m cii odwagi pdjśc 
za programem rewolucji społecznej, głoszonej prz®z 
Łańcuckiego.

Zuaje się, że znaczny procent tych ofiar machi­
nacji somąlistycznych możnaby zawrócić ze śliskiej 
drogi, na którą weszli i pozyskać dla sprawy *&fCr 
dowej.

Poza tern można było z treści przemówią ń do­
wiedzieć się ciekawych szczegółów o stosunku PP*£ 
do Bdwdderu Nigdzie dotychczas na wiecu nie ? P ° j 
kaliśmy się z jawnem oświadczeniem — poparte 
nb- dowodami — iż między Belwederem a racżein^ 
władzą P P S . panuje tak ścisłe porozumienie, ż e 11 . 
wet dane do druku odezwy wycofuje się w ostatni 
chwili, jeśli belweder (ego zażąda; wiemy _ *er0£ 
przynajmniej, że partją ściśle rządową, niezale-bią 
składu gabinetu ani nawet Sejmu jest — P. P- *

Również ciekawy szczegół z taktyki Nacz ^ 
Kom. P P S . podał p. S . gener. sekr. te j najwy2̂  
władzy socjal. Od niego dowiedzieliśmy się, 20 
wiedzą rządu trzymało się no i oczywiście .sUt.°t i r^y 
cało konfidentów tajnej policji w Warszawie, k ^  
mieli śledzić mctylko r.omuiustów, ale także e 
ków i właśnie ze względu na tę ostatnią c2yne 
nie chciano ich odwołać, choć tego doniagilhs1 U, 
którzy socjaliści na posiedzeniu Naczelnego ■ 
tetu. p .

Sapieuti sa(
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11 sblemał iytlwishl.
Paryż, 6 czerwca,

Jerzy Batault wj,dał niedawno książkę zatytuło- 
twaną „Problemat żydowski", w kfcó"ej dowodzi  ̂ że 
*,)udeizm“ 2e smemi teirlenciami, które g° ożywiają 
'ust właściwie ideologicznym imparjalismem, zrmerza- 
iącem do poddania świata wartościom żydowskim . 
Książkę szeroko omawiają dziennkit paryskie a ma. 
szczególną uwagę zasługuje artykuł Einila Bure w 
„Echu. Bure, któremu nikt tue może zarzucić anty­
semityzmu, oddawszy, sprawiedliwość żydom Pole- 
Słym we Francji, przy znale następnie, że dążą cmi 
zawsze i wszędzie do opanowania sytuacji, aby wyzy 
siać  ją  na swoją korzyść, o ile możności.

Tak np. Bure ‘cynuje fakt, z czasów wojny, jak 
spotkał nu dyplomatycznem Quai d‘ Orany, znanego 
działacza bułgarskiego żyda —  homilia sunt odjosa — 
który oświadczył mu otwarcie;

„Żydzi tworzą naród we wszystkich narodach i 
% który jestem Bułgarem i brałem udział w wojnach 
bałkańskich, obecnie nie chciałem się bić przeciw En 
tencie z Bułgarami, gdyż uważim, że jest to szkód]-' 
■we dla żydów11.

Pan Bure zwrócił triu uwagę, że nie w szyscy ży 
£zi byli tego zdania, na co interlokutor lego odpowie-
dzjał; - -

To prawda, ale Niemcy umieją posługiwać się 
Sjonizniem j właśnie opór, jakiego doznajecie w Ame­
ryce, gdzie wpływ ju teizmu i purytanizmu jest tak 
Sfloy, tern się tłumaczy \

Tu pan Bure nie może powstrzymać się od skon. 
^atowanm, że we wszystkicn’ piawie „stowarzysze­
niach germanofilskich we Francji, jak partja socjalisty 

,czna, Liga Praw Człowieka, Loże itp, żydzi są baidzo 
licznie reprezentowani. Pewnejn jest także, że fiitansje 
ra międzynarodowa, która na tyle związków z Niem. 
cami. jest głęboko zżj-dziria".

Ciekawym przyczynkiem do tego byłoby przypo. 
®nieć sobie misję Morgrnon‘a w u olsce, złozoną 
^brew  zasadom sprawiedliwości prawie z samych 
2y dów.

^Czyia spr<wa —  wójtowa, kto ją  sądził, — 
jestto zapewne wygodne rozstrzygnięcie kwe- 

st'1’ ale czy sprawiedliwe. Obecnie obiecują mam no-
podobną misję: będzie to nowa szykana niemie- 

cfea. gdyż „Niemcy umieją posługiwać się sjonizmcm“.
Pan Bure kończy westchnieniem do asymilacji, 

którą uważa za iedyne możliwe rozstrzygnięcie kwe- 
? *1 żydowskiej, oparte właściwie na ckskuzywizmie 
^ydowskim. Życzenie to zupełnie zrozumiałe nasuwa 

dnak pytanie; co będzie z prawdziwymi sionistanii.
’■ i? oni prawo ao żyda zarówno, jak i wszelkie inne 

arody pod warunkiem, ze jak wszelkie inne narody 
. j  c3  stworzyć własną ojczyznę i uprawiać w niej 

fasny narodowy patryjotyzm. Ci zaś, którzy poza 
_tać pragną na cudzej z:emi, muszą być ^“łońkami 
^arodu, w- którym żyją, nie starać się tworzenie ,,Pań 

w Państwie", 
t f*an Bure kończy uwagą, że „nie trzeba być an- 
^semitą, aby wykazać, że we wszelkich ideologiach, 

oremi posługują się przeciwko Fraudi plut-akraciajni 
demagogją kosmopolityczną, znajduje sę na drie 

rmysł mesjanistyczny żydowski. Mimo to jednak wie 
y w możliwość bardzo powolnej, lecz zupełnej asy- 

IJułacjił

w
$  syklu sfarowŁshicli nocni.
te3 cpowleści widzi sie dokładnie, jak miłość nieraz 

tragedją być może,

Onenslo Lando. (Wiek XVI.) Tłum. R. S.
p o c ię to , zbiegłszy ze schodów, zaraz na dole na- 
2ą a ^ilia, któremu brzęczącą monetą podziękował 
P rzed ®  przy“i?cie' a w chwilę potem ogrodniczek 
„Do °b!:cze Juljl zawezwany, takie usłyszał słowa: 
tak — Al.lio — twój przyjaciel śpiewa i gra

że chciałabym go częściej słyszeć; po- 
Pożął- ^5 0 1°. a będziesz sowicie wynagrodzony i nie 

"  ai«sz swej dla mnie przychylnośd".

b a n ia ^  Piero — za pośrednictwem M lia, piękną 
•  ̂ coraiz częściej widywał.

lak °*°  się wydarzyło (bo na tej ziemi zawsze 
długrń zdarza, że szczęście ludzkie nigdy nie trwa 
biię  ̂ ’ Ze Mili a, który tak chętnym był łącznikiem 
s’adern zakochanymi, pokłóciwszy się z są-
Pu, T? V samego właśnie wejścia do ogrodu, cegłę 
Milią ' Uc‘wszj- na głowę, zabił gc na miejscu, za co 
W u V  V/i:cn o  w tej chwili i według zwyczajów 

w tym kraju, powieszono go na tem sarn.
mord. Tak więc, niefortunnem 

tasąą parę2 '^11 — Przerwała się nić, wiążąca nii-

ll° ^ y 1-3 zatrosHaiC  ohawiala się, że Messer Aqui- 
?deśniau,1T11f  ,na °^r°dnika jakiegoś nieokrzesanego 

 ̂to czvi u ■?'V nie ni; tak zręcznie pomagać
&P°$obani- , lwn:t| Mil.o. Ciągle rozmyślając nad
^Oficu ri aczenia się z ukochanym, przywołała

Q0 siebie sąsiadkę i tak jej rzekła: „Wiesz

n233S

cas pd raz * n i  nofBi pod zte ts  icoranąN adzw yczajn y dram .
ze świetną, artystką H E IJiN Y  r@ IS T .S 5tH

Z CYKLU „WOJNA".

Gzy pamiętasz?
Czy pamiętasz? Czy pamiętasz?
W  brzóz poszumach stary cmentarz 
Małe groby... wrotkie sosny 
I te srebrne baźki wiosny,
I śriieżyczki i kaczeńce 
A na krzyżach zaschłe wieńce.
Czy pamiętasz.-' Czy pamiętasz?
W  brzóz poszumach stary cmentarz.

Na cmentarzu, w grobach leży 
Ścięty śmiercią kwiat młodzieży... 
Leżą — leżą — szeregami 
Tacy dci... iacv sami...
Już nie dla nich m ilość-żySe ’
Ani w io s n a  w barw rozkwicie.
Bo ich domem teraz cmentarz.
Czy pamiętasz? Czy pamiętasz?

M. Boficza.

Banka i sztuka.
I

* Poezje Drewniaka. Na pólkach księgarskich po­
jawił się tomik poezji Wojciecha Drewniaka pt. 
„śmierć zdrajcy". Tytuł nie obejmuje całości wysił­
ków twórczych, zawartych w książce, bowiem złoży 
ły się na nią — prócz poematu dramatycznego „śmierć 
zdrajcy" —  wiersze ulotne.

Kim jest p. Drewniok, którego nazwisko po raz 
pierwszy pojawia się w s-eregu twórców literackich

Pochodzi z Galicji. Jest dzieckiem ludu wiejskiego 
Skończył gimnazjum, a o 1 lat studjów uniwersyteckich 
oderwała go wielka wojna narodów i rzuciła na krań­
ce Rosji, aż do Syberii, aż na Bajkał.

Duszę iegto urabiała wieś, kształciła szkoła, rze­
źbiło życie, walka z losem, silne i głębokie przeżycia 
indywidualne i społeczne w okrerie największej z wo­
jen świata.

Wiersz^- ulotne Drewniaka drgają nutą tęsknoty 
za O zyzną i umiłowaniem kraju. Liryzm przebija 
w  jego utworach. Forma ich — nacechowana pros.o- 
tą i pięJknem

N A D E S Ł A N E .

Podziękowanie.
Wszys k'm. którzy wz ęn udział w oddaniu ostatniej 

przysługi nas/emu nieodżałowanemu Meżov-i i Oicu śp. 
AdairWwi Rybickiemu, a w czasie Je ?o  choroby i po stra­
cie okazali też wicie wsoółczucia i s>ów pocieszenia skła­
damy tą drogą serdeczne „Bóg zapłać". n2742

  Żona z. Synem I Rodziną.

Dam we własnym domu w Bydso- 
r . szczy (rlica

CmariskŁ, na -eden rok bezpłatnie mieszkanie u-pokojowe 
z przyncleżytościam: i komfortem, z ogrodem półmorgo- 
wym za OJstąpiar.ie mi mipszkania z 3—4 pokoi we Lwowie. 
Bliższa w!ad. ul. Dąbrowskiego 10 1. p. we Lwi wie. I.246J

Siuarł czyni Rienscy odiioTitdsial- 
ns za stan wejny na Śląsnu.
Berlin. (Tel. wł ) ló VI. I/kal Anzejger" otrzy­

muje informacje według których, jakoby gabinet lon­
dyński miał przyjąć francuski projekt podz:ału Gór­
nego Śląska.

Rod ca francuskiej ambasady w Berlinie zażądał 
od urzędu spraw zagranicznych wypełnienia żądań 
komisji międzysojuszniczej w sprawie opróżnienia Gó­
ry św. Anny przez wojrka „Selbstschutzu".

Dzienniki niemieckie powtarzają doniesienie „M»- 
tm‘a“, że Stuart uczynił niemiecką armj? samoobrony 
odpowiedzialną za przedłużenie 'stanu wojennego na 
Śląsku.

Prasa njemiecka popiera zgodnie odporne stano­
wisko zajęte przez Hoeffera.

Paryż. (EE.) Radio. Ministerstwo spraw zagra­
nicznych przesłało prasie francuskiej urzędowy ko­
munikat, w którym zawiadamia, że wobec stanowi­
ska kierowników oddziałów niemieckich na G. Ślą­
sku. koniecznem okazało się poczynienie energicz­
nych kroków w Berlinie. Ambasadorowi francuskie­
mu Lamrcnt polecono złożyć oświadczenie rządowi 
Rzeszy, że autorytet komisji międzysojuszniczej na 
G. Śląsku nie może być ,w dalszym ciągu zagrożony 
przez stanowisko zajęte obecnie przez Niemców gór 
nośląskch. Podobne oświadczenie złożyć mają przed 
stawiciele Anglji i Włoch.

Bytem. (EE.) W  sprawie zamordowania uarei‘sa 
otrzymane tu wiadomości, że morderstwo to nastąpi­
ło wskutek opornego stanowiska Gareńsa względem 
bawarskiego „Selbstschutzu". Gareis przeciwny był 
mianowicie interwencji ochotników niemieckich na 
G. Śląsku, padł więc ofiarą fanatycznych reakcjoni­
stów'.

Praga. -(EE) Związek posłów niemieckich zapro­
testował estro przeciw planowi czeskiemu wywłaszczę 
nia z ziemi, domagając się, by parcelacja objęły się 
pod kwrunkiem zaufanych fachowców niemieckich o* 
ile chodzi o ziemię niemiecką. Idzie tu o parcelację ol­
brzymich lafyfundiów magnatów niemieckich w Cze­
chach, które rząd podzielić chce między rojników naro­
dowości czeskiej.

Warszawa. (EE.) Radio. W  poniedziałek przyby­
ła tu wycieczka dziennikarzy państw nadbałtyckich. 
Dziennikarze ci, w liczbie 30, zwiedzić pragn? Pol­
skę v> ciągu 2—3 tygodni

Gdańsk. (EE) W  ostatnich czasach eonu częstsze 
są tu wydalania obywateli polskich zamieszkałych w 
w. mieście jako „uciążliwych obcokrajowców v--w>.'  
ge Ausliinćer). _

zapewne, jik  w cik*em żaiifan:em obdarzałam zawsze 
Mdia, a po rym nicszczęśiiwyip wypadau nie mo­
głam sie już ' nim zobaczyć : nie mogę-się stąd ru­
szyć, więc proszę cię, wyrządź mi małą orzyoługę. 
Niedawnymi cza-:y. potrzebując pieniędzy, dałam Mi- 
liowi do zaniesienia niekióre me kosztcwności, aby 
je  zastawił u pewnego Florentczyka, nazwiskiem Pie 
ro Corsinii; pójdź więc tajn, pi oś go, aby on tu do 
mnie przyszedł, najlepiej po zamknięciu sklepu, jak 
już się ściemniać zacznie, -a- ogród będzie otwarty". 
Poczciwa sąsuidka, hic nie podejrzewając, skwapli­
w e  w ywiązali się z posłaninc.wd i zaraz przyniosła 
odpowiedz, /ę Corsini przyjdzie z Pewnością.

, Piero o oznaczonym c?a se  puścił się sam w dio 
gę do ^ogrodu, :t doszedłszy do bramy, pilnie zaczął 
szukać innego jakiegoś wejścia, aby nie po- 
irzebował przecliiidzić pod szubienicą; nie udało mu 
s;ę to jednak i w chwili kiedy bramę przekroczyw­
szy, wprost pod szubienicą się znalazł, podniósł twarz 
w górę i przemówił; „O Millo, Bóg mech ci wyba­
czy' twe grzechy"!, na co Millo wnet odpowiedział 
(który przecie dawno był bez życia): „O Piero, jeśli 
ci kiedy usłużyłam po myśli, zdejm mnie proszę 
z tego przeklętego dszewa". Skoro Piero usłyszał 
te słowa i widział jak mul i o się poruszył, włosy mu 
dębem si anęły na głowie i począł uciekać napbwrót 
ci . ui-Hvf.. A Milio kręcił się i dygo*ał córa i bardziej, 
aż wreszcie zerwał powróz i głośno krzycząc, puścił 
się w pogoń za Pierenr — biegł jeszcze prędzej jak 
Piero, a Fiero owładnięty trwogą, podwajał kroku.

Mniejwięccj w połowie drogi stała synagoga, a 
w niej wielkie odbywało się właśnie zgromadzenie 
żydów, między którymi mnóstwo kobiet trzymało 
straż śmiertelną przy nieboszczyku, zwanym Mo- 
ses, który tegoż wieczora, napadnięty zdradziecko

przez swych nieprzyjaciół, poniósł straszną śmierć, 
a nie można go było pochować z powodu zapadają­
cej nocy. Piero zoczywszy w oknach świat.o, ez 
chwili namysłu pchnął drzwi, ; wszedłszy, z? iz j ! 
za sobą zamknął i zaryglował. Żydzi, widząc między 
sobą chrześcijanina wielki zaraz pudmesli zgiełk i 
chcieli wyrzucić go czemprędzej, a kiedy się spierali, 
przyszedł pod drzwi Milio i zawołał do Jeżącego
synagodze zmarłego: . . .

„Podnieś się Moses i otwórz mi, bowiem jestem
Wilio". . - i ł -  • •

Na ro żyd leżący na marach podniósł się i nie 
zważając na ludzi, zastępujących mu drogę, podszedł 
prosto do drzwi ł otworzył je szeroko. Kobiety po­
bladły. Piero padł na ziemię mezywwMiho zas prze 
biegłszy koło zbitych w gromado ludzi, chwycił Pic- 
ra za kołnierz i wyniósł go stamtąd: pe tem Prżebył
z nim całą drogę do ogrodu i zapukał mocno co bra­
my. Piękna Julia, która wciąż jeszcze oczek.wdłako 
chanka z utęsknieniem, otworzywszy. Poznała Mil.a, 
a w ramionach jego -  bezwodnego Piera Przera­
żona, w zniósłszy oczy w mebo, uczyn.ła znak krzy­
ża mówiąc:- . .  . . . . .

— „Dobry Boże, Piero i ja  zawiniliśmy, wybacz
nam obojgu" — 1 Padła bez życia.

Milio. w którym przebywał duch opętany, na 
znak krzyża również padł martwy, a z nastaniem 
dnia pogrzebano ich razem

Zdarzenie to, zdumienie w ywołało ogóne i prze­
chowało Się długo w pamięci mieszkańców wyspy 
Rodos, którzy nieraz, spotykając się wieczorami v  
ogrodach, przestrzegali się wzajemnie:

— „Uważaj, aby cię Milio me zabił".
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W Y S O C E  Z A D O W O L O N A  J  MarisiBicBTif'iper^il C ”
I g .  A  Z  N  A  l O O O  Ł A T

Nadzwyczajnie podoba się wiązom zarówno oryginalny pomysł iak przeprowadzenie go na tle dzisiejszej doby i za­
mierzchłych czasów. Koncert orkiestry, doskonale dostosowany, spra ia miłe wrażenie. n2750

ISEftadomoSei bieżące.
L w ó w , 16 czerwca.

REPERTUAR TEATRU M IEJSKIEGO.
Czwartek 16. czerwca o godz. 7 wiecz. „Samsou 

i Dabla“, występ p. Brydzinskiego.
W  piątek 17. bm. w  .,Carmen‘ie“ odbędą się dwa 

debiuty, a to: w Maliniak w partji tytułowej j p. Ffc 
scherowej w partii Micccli.

Sobota 18. czerwca o godz. 7-30 „Biały mazur", 
operetka.

Nicd/iela 19. czerwca o godz. 3.30 „Don Juan", 
występ Brydzińskiego. — O godz. 7.30 „Czar mun­
duru". operetka.

Poniedziałek 20. czerwca o godz- 7.30 „Samson 1 
Dal;ia‘‘“, występ Brydzińsktego.

MAŁY TEATR MIEJSKI (ul. Gródecka 1. 2 b ):
Sobota 18. czerwca o godz. 7.30 ..Rzeczy wistość", 

komedja w 3 - ech akUch B . Gorczyńskiego, wy stęp 
W . Brydzińskiego,

Niedziela 19. czerwca o godz .730 .„Rzeczywi- 
stcś6j‘, występ W. Brydzinskiego.

APOLLO. . Hntel pod złotą koroną". Dramat w 5
aktach z Henny Porten.

— Z Towarzystwa Prawniczego. W  piątek 17 
czerwca o godz. 6 wiecz. odbędzie się odczyt radcy 
Namiestnictwa p. Eugeniusza Swobody pt- „Nasze 
ustawodawstwo wojskowe".

— t  S'ar?s!ay- Oleksjn. W  ostatnich walkach z Niem 
cami na Górnym Śląsku padl śmiercią, bohaterską śp. 
Stanisław Oleksin, student lwowskiej Politechniki. 
Padl w .Tl rerku życia na posterunku, na którym prr- 
cował od dłuższego czasu jako oiganizator ruchu na- 
rcdfwcgoj ostatnio ruchu wojskowego i oddziału po’,  
w^tańczegc.

Zmarły był iuder dodatnim typem młodzieńca; 
cgrnnnie r raco\vity. skromny i pozbiwiony frazesu, 
rokował najpiękniejsze nadzieje; Od nauki odrywał się 
kikakretme czy w czas!e o* ruiy Lw twa, czy w cza- 
ąje r; ja; du br.I-zcwick egp, c?y t-z ostatnio, gdy po- 
sric- vł na Oórny Śląsk, gdz e &n ilazł zaszczytną 
śmierć. Miedz.e£_. lwowska w osibTe poległego kolegi 
z.łożyła na stos ofiarny sprawy górnośląskiej jedną z 
tych wieli.ich ofar, jakich nie zrównoważy żadna in- 

■ na danina.
Pogrzeb śp Okksina odbył się w jego miejscu ro- 

i dzinnem w Rzeszowie w ub. niedzielę.
Cześć jego pamięci!

— O lepszą kontrolę. Pisaliśmy już o tem, żc nale­
żałoby wszelkie zbiórki uliczne otoczyć większą kon­
trolą. aby publiczność sypiąca ofiary, wiedzhia przy­
najmniej na jakie cele idzie grosz jej. Głos nasz zo­
stał bez echa, ale dzień wczorajszy dowiódł, że po- 
M l  nasz był słuszny. Oto na ulicach miasta uwija 
ły się tysśące żydówek z puszkami podobnymi do pu­
szek Komitetu Obrony Kresów zachodnich czy TSŁ . 
Datki zbierano na jakieś cele żydowskie a więc nam 
wrogie. Ponieważ kartki przypinane wydrukowane 
były w języku żydowskim lub polskim zależnie od 
okoliczności, mało kto orjentawaf się na jtekie cele 
zbiera się ofiary i grosz wobec agresywności wła­
ściwej rasie semickiej płynął obficie. Nte brakło przy

tem scen powiedzmy delikatnie nieprzyzwoitych, gdzie 
Jakieiś nauczycielce Polce, również zdezorientowanej, 
pani komitetowa zwrócili 2 marki, ,.bo to za mało 
W obec tego apelujemy do Komitetu Obrony Państwa, 
na którym poruszano już* potrzebę ujęcia zbiórek uli­
cznych W pewien rygor, aby wziął tę sprawę w  swe 
ręce i zbiórki uliczne zreformował, gdyż w przeci­
wnym raz!e publiczność zobojętnieje i pozostanie 
głuchą na apel do ofiar naprawdę godziwych.

— Dzisiaj nie ma posiedzenia Rady m., a jednak 
prezydjum miasta nie uważało za stosowne ogłosić 
tego i radni m. nas zapytują, czy jest posiedzenie. 
Wprawdzie kancelaria prezydjalna tłómaczy „logi­
cznie", że jak me ma zaproszenia, to i Rady niema, 
ale ten ł ów radny przyzwyczajony do tego, że za­
proszenie czasem „zawieruszy się" gdzieś w dzien­
nikach szuka informacji, lub . napróżno „drałuje" do 
ratusza.

- -  „W ogrodzie Jezuickim". Z teatru miejskiego do­
noszą: Dnia 23 i 24. bm. wystawia teatr miejski sztukę 
dla dzieci pod tym tytułem, napisaną przez łedną z 
\wbitnych lwowskich publicystek z inicjatywy sekcji 
ośw udowej „Białego Krzyża". Tematem sztuki są wal­
ki dzieci lwowskich w listopadzie 1918. Wykonawcami 
będą dztec: od lat 5 do 14. Przez scenę przewini" się 
barwny korowód dzieci - obrońców, żołnierzy polskich 
i krasnoludków, raz jeszcze zobaczymy pamiętne pla­
cówki polsKie w tym ogrodz;e — w akc-e ostatnim 
zaś jak w baśni, oprawnej w feryczne ramy ujrzą dzie­
ci wzruszającą scenę w niebie, gdzie polegli obrońcy 
dzieci adorują Matkę Najświętszą i Jezuska

Próby są w pełnym toku. Specjalną muzykę skom­
ponował jeden z Iwow >kich komrozytorów. Bliższe 
szczegóły niebawem.

— Co bedze z karłkami chlebowemi? Jak już wia­
domo, rząd wprowadził w'olny handel wszelkimi zie­
miopłodami a temsamem usunięte zostaną kartki chle 
bowc. M,ejskie Biuro kart chlebowych zostaje roz­
wiązane a zajęte tam pajre otrzymały wypowiedze­
nie posad. Tymczasem Zakład aprowizacyjny nie o- 
trzymał od rządu żadnych wskazówek, jakich przed­
sięwziąć kroków, by zapobiedz paskowi chleba. Acz­
kolwiek wobec pojawienia się na targach w wielkiej 
ilości chleba pozakontyngentowego, kiepski chleb 
miejski miał coraz mniej nabywców, jednakowoż od 
biedy był on hamulcem dla paska i m. Zakład apro­
wizacyjny pragnąłby tego hamulca nie puszczać 
z ręki. W  tym ceiu szet Aprowizacji r. dr. Stobicki, 
wyjechał do Warszawy, by z bawiącym tamprez. 
Neumanrem zasięgnąć informacji u sfer kompeten­
tnych. co będze z Chlebem. Na chwałę naszego mia­
sta zanotować należy, że jedynie we Lwowie można 
było zrealizować kartki chlebowe, bo w innych mia­
stach kart nie znano. Go do cukru, to  kartki na ten 
żółty specjał będą nadal przez miasto wydawane a 
wydawać się go będzie w sklepach miejskich i kon- 
sumach

— Z kroniki kradzieży. Art. teatru m. p. Ordonowi 
skiadziono na Podzamczu portfel i 12.000 mk. - -  Tad. 
Maroinkieydcr^-c^. słuch, techniki z mieszkania przy 
ul. Szeptyckich 7, skraiziono garderobę wartości 20 
tysięcy mk. — Izydorowi Brendlowi, złotnikowi ze 
sklepu przy ul. Owocowej 20, skradziono biżuterię 
wartości 100.00U mk — Z podwórza willi Skałkowskich 
przy ul Murarskiej skraiziono fae-on czarny, warto­
ści 30.000 mk

t nnite sportowa
—  Polskie Towarzystwo Tatrzańskie O d d z i a ł  

ski, urządza w niedzielę dnia 19. czerwca rb. 
cieczkę do Bubmszcz. Wyjazd ze Lwowa w sob#ję 
18. czerwca o godz. 6 min. 15 z dworca głównego do 
Synowódzka. Powrót w niedzielę o’ godz. 9 r.iin _ 
wieczór. Zgłoszenia i informacje w sklepie Ł Buja- 
ka, Kopernika 4. — W  wycieczce mogą brać udzt  ̂
tylko członkowie i uczestnicy Towarzystwa za opła­
tą 2C Mk.__________________  -

Msrasrsfwa w EosH*'.
Jlak nam donoszą przed tygodniem $eszc2* Pt°u 

pełniono w Busku straszne, rabunkowe morderstwo 
na rodzinie Feiwla Taubego, zwianego Bykiem. 0 fiar4 
mordu padł Feiwel, żona jego Taube i córka Chana, 
których mordercy w okrutny sposób zmasakrowali a 
następnie obrabowali. Mordercy spodziewali się zna* 
leźć dolary, tymczasem jak zbadano Taubowie o tr^ ' 
mali dopiero awizo z poczty, na posyłkę dolarów. 
listu jeszcze nje odebrali. W o b 'c  tego rabusie zraN'  

zwiali tylko nieznacznej wartości ruchomości. E° 
żmudnych poszukiwaniach udało się wreszcie kont* 
Budzekowi i wywiadowcom, Zbrońcowi j Jaworskienid 
z Eksp. polio. Państw, w Busku schwytać morderców 
W  osobach Jana Wokroja dezertera rodem z B u * ' 
i kolegi iego Władysława Wechlińskiego. Obu do*0* 
dnitarzy odstawiono już do Lwowa.

Nekrologia.

Feliks hr. Myrielsk!
porucznik a rł. W . P.

przeżywszy lat 25, zmarr 4-go .czerwca 1921 
w Nienadowei, gdzie w grobowcu rodzinnym 

pochowany zostai o czem zawiadamiają 
żona, córka, rodzice i rodzeństwo

Ze świata.
0  Leirn myśli o przyszłość'. Z Chrystianii don'7* 

szą, że nie dawno w okolicach miasta, niejaki Artu  ̂
Lewinson zakupił wspaniałą willę, którą umebloW8 
stylowo, zwożąc do niej cenne drobiazgi, obr^Ł 
kompletując bibliotekę. Ponieważ pan ten wydał s* 
podejrzanym policji norweskiej, dokonała orna r(?'v' 
zji w willi i zriafifeła dokumenty, na zasadz ę któryc* 
ustalono, że Lewinson jest dawnym se rd e c z n i 
przyjacielem Lenina i jego poufnym a* en tem w Nor 
wegji. W  czasie badania oświadczył on. że .willa vI1 
została nabyta dla celów agitacyjnych, lecz nrzezd3' 
czona jest dla wynoczynku w niej Len na. ZinoWJ®*

IHŻYH SR lub TECHiliii
z pew n ą praktyką fabryczną, potrzebny 
biura technicznego w iększej fabryki metalom 

Szczeg ó ło w e  piśmienne oferty, z dok 
d n y m  opisem  d otychczasow ej p racy  i w s k f  
niem  w aru n k ó w  w ynagrodzenia, u p ra sz a  s# 

sk ład ać  do biura

R E K L A M A
w  2i*°

w sam M B m B sssu sm
CEN Y OG ŁO SZEŃ *

O głoszenia m iejscow e (lw ow skie) za 1 wiersz 
(n on pareil) $ Mk. „N adesłane44 i „N ekrologi4* 
25 M k., ną 1 szc ; kolum nie 80 Mk., K ronika 
50 Mk., po kronice i kom u nikaty  35 .Mk. —

■ D robne o g ło szen ia  3 Mk. za wyraz. P aski na k o ­
lum nach tekstow ych po cen ie „Nadesłanego**.

CENY OGŁOSZEŃ.
Z am iejscow e (pozalw ow skie) za 1 wiersz 
pareil) 12 Mp., N adesłane i nekrologi 35 MK-tM 
l-sze j kolum nie I0 J Mk., przed k ro n ik -ą .^ ^ ^  
po kronice i kom u nikaty  50 Mk. D robne Og* 
szenia za słow o 5 Mk. O g ło szen ia : w pyr*  

nyin wydaniu 50b* droższe.

K U P N O  i S P S E B A Ż

bi nrnd low e, kw itarjusze, papiery, przy bery
biurow e i szk ol.ie  poleca „SARMACiA" 

Lwów, A kadem icka B. Zlecenia z prowincji odwrotnie.
2378

Sortyment; nut używaiycli, z o  
Sp.‘ żony z 10-ciu kawałków picr\>- 

szor ęcinych l.onpow iorów  polsd h : obcych, na rę~e 
wysyła za naiesłanirm  ty ko Vk. 100 księgarnia katolicki 
St. Kóhlcra, Lwów, Datort'go 28. 2730

W ażiw  dla ro la ik a w !
Ctwa, chowu bydła trzody , koni, gospocarstwa domowego 
etc. poleca w w i-ikiin wyborze księgarnia katolicka St. 
Kóhlcra, Lwów, Batorego 28. 2729

P U .,*! młynki do zboża, sieczkarnie, lokomobile. po 
r i U j j i ,  przystępnych cenach poleca „Piiot-, Lwów, Bato- 
rego 4._______________________________________________2/1 \

parowy, automobil ciężarowy oicaz^jnie do sprzeda-
* ------- - -  ■ • 2417

no parowy, automobil ciężarowy c 
-dJ nia „Puct“ lw ó w , Batorego 4.

M flgyyiłP p!?mo otwarte, instrument uniwersalny sprze- 
i .s^ Ju ju ę  (iam Cprz mowski Zimorowicza 6. '  2747

Kfltni^TiińP dwupiętrową z komfortem, ogró ikiem stajnią 
TyaulibulLC na jo  koni zamienię za rean.ośc w Wiedniu 
wiadomość Stamfest Snopkowskc 39 od 2 5.

2655

MIESZEANIiL i SKLEPY.
n<17Tl^niP podoju z całem utr/ymanien na przeciąg 
b06U_. u ję  4 - ó-ciu ngodni na ieśni.zówce, najchętniej 

|  górski: j okolicy. W i idomość z podaniem ceny poa 
„Urzęćnic ka - ńdnun. Słowa Polskiego. ■ 2709

W  O L  N P O S A D Y .
KOtarjUSZ P °tr( tbuie siJ*y obznajomionej z^tabulą. Zgło

1. 4.
szenia pisemne Merunowicz Mochnackiego

2733

Urzędnika rachunkowego
s :a  1 . Zgł szenia pisemne z odpisami świadectw. 2739

E w Ś N . i  0 - i l E S I E I i l i A .

Tusiu! Czekam w piątek. 2726

Surowo
k a rz e  jfszcziąui.y 
o jc ie c  rodziny za  
uż--cle złe| p a s iy  
c:o o baw ia . W i3 
bowiem, it dropie 
o' rwie przetrzym r, 
la ta  przy c o d ;  n- 
nem pieiępnow an.u 

od w iigoci pil­
n ie js z ą  p -rstą  do 

o be, .vi a

£ r d a l
tzarna - bronzewa - tittł

Riprezsntccya di T ilsktt 
JĆZEF LA. I SVH

|[ikiw,Zttitrz)ilick)t
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Zwjezajne i i i n e  Zgrsnadzeaie Akclanarjaszćw

dla S l o w a n y u s A  la r o b lto y y c h  i g a s p o ja r c z y c b
« B  StWOKlB

odbędzie się dnia O liyoa 3,322 r. o godzinie 12-ej w połcrlnie 
w gmachu Akcyjnego Banku Związkowego, ul. Akademioka 

L. 4. — Chcrążczyzny L 6.
z następującym porządkiem dziennym: 2746

1) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i przedłożenie zamknięć rachunkowych
za tok 1920.

2) Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego i wniosek na udzielenie absolatorjum
Dyrekcji i Radzie zawiadowczej z rachunków za rok 1920.

3) Wniosek Rady zawiadowczej w sprawie rozdziali’ czystego zysku za r. 1920.
4) Wniosek Rady zaw>'adowc rej w =>vawie zmiany §§ 2, 3, 5, 6, 7, 11, 12. 17,

21. 30, 31, 32, 33. 34, 35, 36, 37, 39. 40, 50, 5 i , 52, 5S, 6a, 67 statutu.
5) Zatwierdzenie kooptacji czterech członków Rady Zawiadowczej i wybór

dwóch członków w miejsce ustępująch.
6) W ybór Wydziału rewizyjnego.
7) Wnioski inne.

We Lwowie, dnia 9 czerwca 1921 f.
Raaa zawiadowcza Akcyjnego Banku Związkowego dla Stowarzyszeó zarobkowych

i gospodar.zych we Lwowie.

Sekre'arz
Kazim ierz Ł ask i m. p. 

UWAGA:

Prezes
Lu d w ik  H r. K oziebrodzki m. p.

Zamknięcie rachunków i bilansu za r 1920 z ©legatami, złożone w biurach 
Barku m >gą być w godzinach urzędowych przez akcjonarjuszów przeglądane.

Akcjorarjusze pragnący wziąść udział w Walnem Zgromadzeniu mają złożyć 
akcje bez arkuszy kuponowych, względnie tymczasowe potwierdzenia.
We Lwowie; w kasie Akcyjnego Banku Związkowego, 
w Krakow ie: w kasie Odtziału Al»ęyj iego Banku Związkowego, 
w Zakopanem: w kasie Oddziału Akcyjnego Banku Związko\ ego, 
w' Krośńie: w kasie Oddziału Akcyjnego Banku Związkowego, 
w Przemyślu: w kasie Oddziału Akcyjnego Banku Związkowego, 
w Śniatynie: w kasie Odfcziału Akcyjnego Banku Związkowego 
w Warszawie: w kasie Banku Towarzystw Spółdzielczych, 
w Poznaniu: w kasie Banku Związku Spółek zarobkowych, 
w W ilnie: w kasie Oddziału Banku Towaizyśtw Spółdzielczych.

Na złożone akcje będą wystawione poświadczenia odbioru w miejscu złożem? 
Posiacauie 5-ciu akcji uprawnia do jednego głosu, jeden uczestnik nie może 

miec więcej jak 50 głosów’ (§ 53 statutu).

iBaiifflalaEEH H iŁltalO Tjiijiiiaiili

b ł o c k !
rep rezen tan ci j^j

i  Krzysztof fim  i Syn w Wmm |
|  Oddział we Lwowie, Paniska 11 "
|| teł. Nr. 465.

|  POLECA DO RITYGHMIASTOWEJ DOSTAWY:

M e m i a e y d r
oryginalne amerykańskie maszyny da pisania.

{ „S ? H E 0“
§  oryginalne angielskie aparaty do paw!,Lania.

I j o N s r
g  cry.3i1.afiK angssiskie aparaty do koptou?m*fa bez u tycia mody.

Jhffli biurowe amsryfeańslifŝ  _
biorka źalazSnura, Liurkc płaskie, sfoty biurewe. sfo^hl pad R  
jnaszyny do pisania, szafki żaSuzJome, r a i y  do odkładania 

. g  Hsresponden^i systemem pionowym „E e ffik a l" . szafki do r  
S  systemu kartkowego i inne urządzeni? biurowe. m

8PRZYBORY i DODATKI"
to  maszyn do pisania rćżnycb sysiem dr; i aparatów do R  

g  g?QIelania: taśmy, kalki, papier, szapiragrafy, rolki do sza- R
K
1® Pirogralduł i inne. 2744 ffi

^ ^ n H 8aMaRaaatPX2«czBnRRnH3w n

..BARPAbir S. A. Lwów, Zielona 23
• r e l e e a

ciom b a n k o w y m  p rzB d sie k io rsfttom  p rz e m y s ło w y m  i h an d lo w ym  sw ó j

ZAKŁAD ŁITDE3AHEERY
hiź n i j y 6 ,a . ) e szczególnie zbiorowe, prz/ k órych c.na jest ,ań za o^tJ 5 300%  

kietv • C‘* Pojedynczych, czek', drnki bankowe, afisze artystyczne \vinittv, ety-
y itu., wogóle ws ..ystkie prace wchodzące w zakres a.tystycznej liiografii.

łb-Ta. ż a ,d .a .ra .ia  .Xv.ż-yxn,-sr e>fertac- 2727

YVy k

Prenismerts 
„Słowo "polshis"

p rz y jm u je

Administracja „Słowa

bwów, Zimoroa/Icza,
11— 15.

Z dziejów kampanji ży­
dowskiej przeciw Polsce.

Sir Stuart PI. Samuel 
o pogromach

u Polsce.

Sprawozdanie Komisji 
wysłanej do eolski przez 

Sekretarza Stanu dla 
spraw zagranicznych W. 

Brytami.

Cena 10 hlk.
Do nabycia w Kantorze 

■ Słowa ^oiskiego- 
Zimorowicza U — 15.

Prof. Dr. M. T . Huber.

i jego teorja
— Cena 30 Uk. — 
wszędzie do nabycia.

H oren d aln i cen y
za  b ry la n ty  z ło to  i s ra rb o  
płaci MANDL, Kopernika 14.

OBUWIE
m ęskie dam skie i dziecinne, w  najrozm ait­
szych  fasonacn , r o d z a j a c h  i c e n a c h , :  
S A K u A t Y  m ęskie, dam skie i dziecin­
ne, P A N T O F E L K I  na niskich_ ob ca­
sach . O bu w ie płócienne, lakiery, re r ife ry —

poleca L . T . S k r z y p e k ,  mag. obuwia 
L w ó w ,  P a s a ż  M i k o l a s c h a . ^

nmmiflT m\m
{jw ó ro , P I . IK la r ja c fo i  10.

dostarcza 
Kos jarki, żniwiarki 
gr biarki, prasy do siana i słcrry 
planety konne amerykańskie 
p£ugj, kulty watory 
brony żela&ne i drewniano 
miocarnie ręczne i kieratowe 
młynai do zboża i sieczkarnie 
wagi decymalne i stołowe 
nie amerykańskie ^
piły tarczowe do drzewa 
centryfugi du mleka „Baltic" 
wozy gospodarskie.

262i

2625

Konkurs.
Towarzystwo Gospodarskie we Lwowie

rozpisuje konfturs na posady :
1) Dwócli inspektora® hodowli, By­

dła rogaisgs, trzody, owiee j j p Ł
tj. jednego z siedzibą w e  L w o w ie , drugiego w
wowie _ ••

2) TrzEGh Instruhferów B a w * ®
h u r i l a  i f l l  2 siedzibą w miastach, które zosta 
U y i i f u  I l U .  ną wyznać, one przy umowie. 

Pobory zostaną ustalone u m o w ą .
Kandydaci, ubiegający się o jedną z powyższych po­

sad, winni przedłożyć vy o d p i s i e : Ad U  * 20 *  .
trykę chrztu, f i  Opis dotychczasowego. zatrodmema; 
C) Świadectw' praktycznej pracy zawoaowe] z  spec.ai 
uwzględnieniem hodowli byd^a itd. Ad 1.) Swi 
ukończenia średnich studjów rojniczych. Kandyd;^h^riem 
stru ktO iów  będą obowiązani przed definitywnym  o ję 
posady, pod lać się egzaminowi z nodowii ptzea Kon 
do tego powołaną.

Podania, wraz z wymien o tymi za ączmkami, , Y 
wnosić do Towarzystwa Gospodarskiego w® _ 7jq91 * 
ul. Kopernika L. 20, w terminie do końca izerwca

„GÓRKA11 Tnwarzystaa Akcyjne f»lir»ki Cemanlu w Sierszy.
O g ło s z e n ie .

Na zasadzie §§ 27 i 28 statutu Towarzystwa zwołuje niniejszem Rada Zawia owcza 
„g órk i". Towarzystwa akcyjnego fabryki cementu w S iers zy
XI. 7wycz. Walne Zgromadzenie Ą k c j o n a r j u s z y  Towarz.
na dzień 30 czerwca 1921, na godzinę 10 przed południem w biurach Towa^J 
ków, Rynek gł. 17.

PRZEDMICTEM OBRAD 'Ę D Ą :
1) Przedłożenie sprawozdania i bilansu na rok 1920.
2) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej.
3) Zatwierdzenie zamknięć rachunkowych na rok 1920. 
i1 Uchwała o rozdziale czystego zysku.

5) Wybór trzech czlonkow Rady Zawiadowczej.
6) Zatwierdzenie kooptacji d5ch członKów Rady Zawiadowczej. . j ^ j .
7) Wybór trzech członków i jednego zastępcy Komisji Rewizyjnej 
8; Oznaczenie wysokości honorarjum dla rewisordw v§ 29 statu

Kraków’, w czerwcu 1921. 3 A W I A D '& W C S A .

Posiadanie 25 akcji uprawnia do oddania jednego gł^su ''^ ą ^ a k c jo ri^ fu sz  
madzeniu. Auy módz swoje prawo głosowania wykonać, m 2aaą jlośe akCji
złożyć najpóźniej na & di przed Walnem Z g r o m a d z e n ie !  y  ̂ we LWOW;e| 
wraz z zapadhmi jeszcze kuponami w Polskim 3anku Krz- a 
względn.e w filii tegoż w Krakowie lub Drohobyczu. stw ierdzenie, które słu- 

Akcjonarjus t  otrzymują na złożone akcję pisemne k na Wa(ne ZgTQm 
żyć ma zarazem jako legi ymacja, upoważniająca aa
m aizenie. . . _  WVrażać ilość głosów przy-

Potwierdzeme to opiewa na nazwisko i ma 
sługujących odnośnemu akcjonarjuszewi. . • wymienionej, lub też je j

Legitymacjz może służyć wyłącznie osobie w i
pełnontocnikuwi, należycie wykazać się mogącemu- ożony spis akcjonariuszy

Ma każdem Walnem Zgroma.-zenm musi dvc ^ iejsra zamieszkanL .udzież 
lub zastępców tvchże, z wymienieniem id nazwiska i g{(|SÓWi które ka.
z podani.m ilości akcji przez każdego Bpręzemowa y ob3Cnemu aiccjonarjuszowi 
^demu przysługuje, każ Jemu na Walnem Zgromaaze
lub zastępcy wolno ten sP s przejrzeć. , m- :arvrh nrawo do głosowania ma 

Wyka; złożonych akcji i nkcionarjuszy, p,ot okołu dołączonym. Naj-
być wyłożonym na Walnem Z grom adzeniu i au j ^ , u a k c -e w c e lu  uc;ri>st.
póz lej z chwilą zamknięcia listy a ^ c jo n a r ju ^ ’ akdonarjuszowi dozwolić na 
metwa w Walnem Zgromadzaniu, naleiy ^ .«1 twa. Na żądanie, należy też
jego zadanir przejfzeo tą listę w biura-n i , na.późnie; na trzy dni
Każdemu aKcjonarjuszowi wydać w przygotowanych na Walne Zgro-
p i z u  Walnem Zgromadzeniem o.' P J;, ^ w ni o u e m u do  głosowania akcjonarjuszo-

»w* 7jis©s “ pree2M
^  a w w s r s s j s  •»t^tró5ssui5, s tścię, bądź przez pełnomocnika, bez względu na to, czy ten pełnomocni* jest akcjo- 

M M okdm ^osoby prawnicze głos hą przez swoich zastęnców ustawowych.

l-b  przez s™ c h
małżonków jako usta ow/cb zarządców majątku bez osobnego pełnomocnictwa 

.albo wreszcie przez innych pełn o m o cn ik ó w . z/ ■
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Ul RISZTISKI
• ' S, ÓŁKA Z OGR. FOR.

m w im  nww '&  gwosagmat. hmwim.
i ó O E / 1 B a d Ł W fe  OBODZICKICI1 3. 

z o s t a ł a  u r u c h o m i o n a  a p j H t S E £ f c &

im m m i w ie le  Inn ych .

D» nabycia w pierw szorzędnych handlach, sukierniacł* i r-a tau racyach .
Hurtowne zamówienia przyjmuje generalny zastępca

JÓZEF DOSTAŁ, Lwów, Gliniańska 9,

ilCIlIKCiaitillMIIIlifriiiCMgg
s*s»

®3!S»

Ostra
asa. 1

Prezes Rady Nadzorczej

SpAfti Akcyjńsl „T B IA T S
Tow arzystw o dla Handlu, Przem yślu 1 Rolnictwa 

w  Warszawie
podaje d& wiadomości PP. Afrcjottarjuszów, że

~ ja »  Sp ółk i A kcy jn e j odbędzie się w so b o tę  9  l ip c a  1 9 2 1  r. o g o  da  
4 -te j  p o p o ł w  W a r s z a w ie  w  S a li  N r. 4 - 5  S to W a rż y -  

m st  -rżenia T ech n ik ó w  p r z y  u l C z a c k ie g o  3 /5  z następującym 
p o  porządkiem dziennym t

<S53»
roso
9K3L

GfS3S
«sm
«K3»

«hs»

m *m % £

s s n

easj

1) Odezyianid protokołu Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia z dnia 
S marca .921,

2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej za rok 1920
3) Zatwieręi.- e tie bilansu i rozdział zysków, 2737 

9 4) Zatwierd-enie planu dziafalności i budżetu na r. 1921,
•san 5) Wy,bór dwu członków Komisji Rdwizyjnej,
‘*’̂ S3S9
fflśffis 6) -Oznaczę.ne banków, wzgl. instytucji finansowych zagr. do wydawan‘a 
eys? zaświa.c-ień o złożeniu przez awejonarjuszów akcji w myśl § 24,
etJ» 7) Wnioski i interpelacje 
asoo
. tram Akcjonariusze chcący wziąć udział w Zebraniu, winni zło-

żyć w Z arządzie Spółki najpóźniej do dnia 2 lipca br. swoje 
akcje wzgl. zaświadczenie banku lub wogóle instytucji finansowej, 
ie akcje zostały przyjęte do depozytu, lub zastawione i nie będą 
w iaścielow i zwrócone przed odbyciem się, Walnego Zgromadzenia 
( § 2 4  s t a ł ) .

Wnioski składane być mogą przez akcjonarjuszów reprezen­
tujących przynajmniej dziesięć głosów (100 akcji) na ręce Rady 

onzn N adzorczej na piśmie, nie później, niż na dziesięć dni przed ter- 
mi nem Walnego Zgromadzenia (§ 21 statutu,

Północne Tow arzystw o Trans- 
porlowe i Otepsdysyjns m  W !
O e n . t x a . l s b  ■ w  " T ^ a i s z a w l S  W l^K  S,
Załatwia ekspedycję zagraniczną, formalności celne, m agazynow ali e tow a­

ró w , a s e k u r a c ję . finansowanie oraz transporty w ew nętrzne.
Północne Tow. posiada we wszystkich krajach Europy rozgałęzioną ory.n zaccję 
i jest w możności szybko uraz na dog^urivch wnruii>%.acli załatwiać ek port

i irrpert w sztLich towarów

Tragsgsr^ iflfedzynsi2|lBW8 tisM asznfa ja sn y m i S c f a s t ó i f i i -  

Oddziały i przedst w icfclstw a:
B z g sfo cteg , H ą g , _ M y  Pol, j j j i .  KraKóa, I M c fi, Hjg: 
«?a, Poznań, Snsinhatec. Śniafyri, SziajKoiga, Tczsw, Złggszyff.

Białystok, ftóńl
Akwizgran, Antwerpia, Bozylea, Berlin, Bogumin. Brema, Bruksela Bukareszt, Gałacz, Ge­
newa, Hamburg, Herby P r , Katowice, Konstantynopol, Londyn, Mew-York, Paryż Pro.ga, 

Stentsch, Rewel, Tryjest, Winterthur. Zurych. 2719

ODDZIAŁ WE LWOWIE
3-go MAJA L. 2. 3-ęjer MAJA L. Z

Towarzyslwo TediniczoB ,.T E T A
Sp. z ogr. por, "

w c  L  *.V 3  W  I E, ul. S y k s t u s  k a  L . 44
jaKo Z astępstw o .

Palsko Śląskiego To mjzn'm  Kand’!a 1 l a r a
może dostarczyć be z włócznie po cenach o k a z y j n i e  a i s a i c ' 3
około 100 wagonów blach żelaznych z Górnego Śląska „Siemens-M rtin“ w wi.-lżo-c:? 
arkuszy różnych lecz niemniejszych niż 1 ms i grubościach od 4 —30 mm. franeo s acp 

na pogianiczu pu naszą stronie ocione.
Nadto po również okazyjnych cenach ca. 5 wagonów żtlaza okrągłego do betonów oa 

13—26 mrtj. fra; co st i c a  na pograniczu po naszej stron.e oclone. 2740

W f W I l D
3ioro Informacyjno - wyitaiwnls^i?, za- 
toźooB przez inałcpoliklB Ifistyftfteje 
finansowe, SKa z ogr odp m  fawo- 

oiid, u l  Hotmaflska 8

i!

2149

I. D Z I A Ł  IN F O R M A C Y J N Y :
udziela ścisłych i dokład.iych informacji o Zdolności 
kredytowej przedsiębiorstw handlowych i przemysło­
wych, oraz osób prywctnych w kraju i zagranicą. 
Wywiady oparte są na badaniu rejestru handlowego, 
wskutek czego można na nich w zupełności polegać.

li. D Z IA Ł  W Y D A W N IC Z Y :
wydaje „ G a z e tą  B a n k o w ą 1', jedyny w Polsce dwu­
tygodnik poświęcony wyłącznie sprawom finansowym 

i bankowym.

PIERWSZORZĘDNY ORGAN INSZRATOWY.

W ażne dla w jeżd żający ch  
na letnisko.

Wypożyczalnia książek ,Vira‘ 
Lwów, Pasaż Hausmana 8. 
wypożycza jed lorazowo Kil­
ka tomow na znacznie zni- 
żon ch warunka.h. Kupujemy 

.książki każdej treści oraz cało 
księgozbiory. 2512

Ważna dla szkół kresów.
Książki' dii dzieci i rcłcdzieźy na nagrody pilności w wielkim 
wyborze. —  Dzieła pedagogiczne. — Mapy Polski ścienne i małe. 
— Globusy. Wszolfcie tli uki, świadectwa 3zkolne. —  Orły pol­
skie 1 portretuj riaczdnika Państwu, naklej, ra tekturze, w kilku 

i \vie'kościach poleca Księgarnia katolicka 26U5

S ta n i s ł a w a  SlUifalera Batorego 28.

S y l w i a  cykoria!
fabryki GLEBA w Włocławku, wyłączne zastępstwo 
v.e Lw <\vie ma Hurtownia dla konsumów', sp. z o. p. 
biaro : Chorążczyzna 11 a. Sprzedaż tylko hurtowna.

HEBLE i wMtiity stolarski0,
firmy W F. I S S i SYN

2628 poleca

AkTCMl K A L S K I
Lw ów, Sufnieskiega 3.

U M Ę  SCIERHIAI1KĘ
doslsrcza 2621

B A N K  R G L M  O t  S .  A .  we Lwowie
Kkr /ernia 20.

M  S:1 W  W i f S Z l l i S
oryginalne części IH C  do maszyn żniwny^*1
Mc. Cormick, Deerinę, Ocborne, Milwah- 
ko i P an o  oraz do silnych motorów „I"4 

MOUS ‘ i traktorów IHC 30/60 HP.
2490 na składzie u

S. A. Cronśkcwski, Grodzki i Wasi' 
lewski, Senatorska 33 .

Fabryka na wozów sztucznych „S  U F E  K F O S f& J

Józ fa & Karola TowanMieii 1
we Wróbliku szlacheckim vCti'

zakup' większe ilości kości su owych lub gotow ^Łfii 
jako eż odpadków kości palonych z ratinaay ^  

(spodyurn). * jĄce
Kółka rolnicze i Spółki rolnicze, orgam 

skup kości, oh-zymają wedle umowy pierwszen 
vv nabyciu sztuciaych uajv't-zó\v ku.-t iych.

Of.irty 7 pouaniem warunków przyjm uj
z a r z ą j  Łajgćjg Sen aforsH aJ

ChrześciJaHski zalflad szycia bielizny, biuzek i t. P*
k a n t o r  p r a y j ę e  w c  L w o w i e  p r z y  u l i c y  C l io r ą ż c ź y z n y  1. t l  a .

Ceny m ożliw ie niskie, bo nie obliczone na paskarsk i zysk .

Z drukarni „Słowa Polskiego" Lwów, Zitnorowicza 11-15, pod zarz, WtLieltim Antoniego Skrzyczyńskie^o.


